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Zakończyły się obrady 11 Krajowego Zjazdu

Związku Zawodowego Marynarzy i  Portowców

Coraz większa ranga 
związku ludzi morza

Wybór nowych władz —

kapitan R. Pośpieszyński
-  ponownie przewodniczącym  
Zarządu Głównego

W PIĄTEK zakończy- Na zakończeni« dyskusji 
ł v  «¡¡p  n h r a r iv  TT Krain- zab*-3* 8*os w ice m in is te r ly  się oDraay u  M a jo - żeglugi _  j. m a c h n o . 
wego Zjazdu Związku W y ra z ił on po g lą d  reso rtu  
Zawodowego Maryna- co do m oż liw o śc i za ła tw ie - 
r7v i  Portowców n ia  Poszczególnych w ażn ie jrzy l  rioriowcow. ezych p o s tu la tó w , w ysuw a -

n y c h  w  tra k c ie  d y s k u s ji.  Jednym Z mówców W  przeg de leg a tó w . M ów ca 
drugim i ostatnim dniu po d k re ś lił, że ta k  spora 
obrad był delegat zało- '« ość  zgłaszanych w n io sków  
o i i w in n i i i c k ie i  O r i r v ”  1 P o stu la tó w  je s t następst gl świnoujskiej „Uary , wem n ie zm ie rn ie  szybkie- 
kierownik Zakładu Po- go ro z w o ju  gospodark i 
łOW ÓW  —  J. KRAW- m o rs k ie j. W ie le  p ro b le -
C Z Y N ^ K I  Z w r ó c i ł  o n  m 6 w  poruszanych na  Z je ź - z w r ó c i ł  on  dz ie  , ¡ „ 3^ *  się ju ż  w
m. m. uwagę na ko- toku załatwiania, m. inn. 
nieczność żmian cen na nowy zbiorowy układ Pra
biała rvbe edvż do- cy dJa rybołówstwa, poprą małą ryoę, gaj z au wa op1ekl nad polskimi
tychczasowe nie zachę- statkami w obcych portach 
ca ją rybaków do odła- przez nasze placówki kon-

SXiaatFZ&i*«£»: s &  p™°:»*pr̂ *nych na r jn k u  gatun techniczne — uproszczone 
ków. itp.

N astę pn ie  glos zabrał 
cz łonek B iu ra  P o lityczne ­
go K C  PZPR, prze w o dn i­
czący C R ZZ — I .  LO G A - 
SO W IN S K I. po dkre ś la jąc, 
że ro la  i  znaczenie Zw ią z ­
k u  Zaw odow ego M a ryn a rzy  
i  P o rto w có w  sta le w zras­
ta ją . Ś w iadczy o ty m  cho­
c iażby fa k t, że w łaśn ie  
te n  Zw ią zek  ja k o  p ie rw szy  
zapoczą tkow a ł d ru g i etap 
p rzyg o to w a ń  do V  K o ng re ­
su Zw iązków ' Zaw odow ych 
—  w y b ie ra ją c  de legatów  
na  Kongres. — P a rt ia  i 
rząd — m ó w ił I .  ŁO GA-SO 
w m S K Z  — w  p e łn i doce­
n ia ją  znaczenie gospodar­
k i  m orsk ie j, czego dow o­
dem  są ogrom ne k re d y ty  
przeznaczane na ro zw ó j te j 
ga łęz i naszej gospodark i.

P o p rze m ó w ie n iu  — 
w ś ró d  bn rz fliw ych  ok la s­

k ó w  de leg ac ja  szczecińskich 
d o ke ró w  z p rzew odn iczą­
cą R ad y Z a k ła do w e j p rzy  
ZPS — E. U R BAN O W IC Z 
w rę czy ła  przew odn iczące­
m u  C R ZZ m odel h o lo w n i­
k a  po rtow ego .

W  d ru g im  d n iu  , Z ja zd u  
15 zas łużonych dz ia łaczy 
Z w ią zku  ud eko row ano od­
znaczen iam i p a ń s tw o w ym i 
oraz 8 — odzna kam i Z as łu­
żonego P raco w n ika  M orza.

W  dalszej części obrad 
de legaci u c h w a lil i no w y  
s ta tu t oraz p rz y ję li

ty czn e  dz ia ła ln o śc i Zw ią z ­
k u  n a  la ta  1962—1965.

W  T A JN Y M  g ło sow a niu  
w y b ra n o  now e w ładze 
Z w ią zku . N a p ie rw szym  
sw ym  posiedzen iu p le nu m  
w y ło n iło  P rezyd ium  Z a­
rząd u  G łów nego w  sk ła ­
dzie 13 osób. P rzew odn iczą 
c y m  zos ta ł po no w nie  k a ­
p ita n  Ż.W. R. POŚPIESZYN 
S K I. Z  o k rę g u  szczeciń­
skiego do  p re zyd ium  w y ­
brano — J . KR AW C ZYŃ ­
SKIEG O z  „O d ry ”  o raz 
Z. SY R K A z  PZM . Jednym  
r. de legatów  na V  Kongres 
je s t p rze w odn iczący ZO 
Z w . Z aw . M iP  w  Szczeci­
n ie  — CZ. W O JTKO W IAK .

A . KtLNAJR

Nowi
marszałkowie
ZSRR

M O SKW A PA P. P rezy­
d iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR m ia no w a ło  m arszał­
k iem  Z w ią zku  R adzieckiego 
generała a rm ii  N . KR Y LO ­
W A. Ten sam d e k re t m ia ­
n u je  m arszałka w o js k  pan­
cernych P. R O TM ISTR O W A 
— g łó w n ym  m arsza łk iem  
ty c h  w o jsk , a dotychczaso­
wego a d m ira ła  S. GORSZ-. 
KO W A  — ad m ira łe m  f lo ty  
(no w y stopień w o jsko w y  u- 
s ta no w io ny  przez P rezy­
d iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR i  od po w iad a jący ran ­
dze generała a rm ii w  w o j­
skach lądow ych ).

Gen. P. AG ALC O W  m ia­
no w an y został m arsza łk iem  
lo tn ic tw a , gen. K . K A Z A -  
KO W  — m arsza łk iem  a r ty ­
le r i i  i  gen. P . PO LU BO JA - 
ROW  — m arsza łk iem  w ojski 
pance rnych .

W YŚCIG POKOJU 
BERLIN — PRAGA

— WARSZAWA

OTO szóstka na­
szych „muszkiete­
rów”, która w  środę 
2 maja wystartuje 
do ciężkiej walki na 
trasie jubileuszowego 
X V  Wyścigu Pokoju. 
Po minach widać, że 
nastrój w drużynie 
doskonały. Jakie bę­
dą te miny na mecie 
ostatniego etapu w  
Warszawie?

„O PO LE"1 

w  Szczecinie!

Znakomity
Zespół
Pieśni i Tańca
wystąpi
na akademii 
centralnej
i  w Parku 
Kasprowicza^

P O N A D  100-oeobOwy od­
znaczony w ie lu  na g ro da m i 
Zespól P ie śn i i  Tańca Z ie ­
m i O p o lsk ie j ,,OPOLE”  
p rz y b y w a  do Szczecina na 
u ro czystośc i 1-M a jow e . W y 
s tą p i o n  z  bo g a tym  progra  
m em  w  H a li S p o rto w e j na 
ce n tra ln e j a ka d e m ii 1-M ajo 
w e j d n ia  30 k w ie tn ia  c 
godz. 18. 1 M a ja  „ O pole”  
w y s tą p i o  godz. 16.30 z 
p e łn ym  p ro g ram em  na 
es tra dz ie  w  Panku K a spro­
w icza.

Zespól „O P O L E ”  *n a n y  
je s t i  p o p u la rn y  n ie  t y l ­
k o  w  k r a ju  — zd o b y ł on 
też zasłużone sukcesy na 
w ys tęp ach  w  B u łg a rii,  
F ra n c ji i  R u m u n ii. W  tych  
dn iach  obchodz i 10-le c ie  

sw ego is tn ie n ia . D y ryg e n ­
te m  je s t Jan M A L IN O W ­
S K I, tw ó rcą  c h o re o g ra fii i 
m on tażu je s t Jan CEJD A, 
chó r p ro w a dz i R om an P O ­
C ZĄTEK .

‘ M a m y  w ię c  * rzad ką  oka­
z ję  zapoznania się z je d ­
n y m  z  na jlep szych  w  k ra ­
ju  zespołem  P ie śn i i Tań. 
ca. 1-M a jo w y  p ro gram  ze­
spo łu  p rzyg o to w a n y  je s t 
ze szczególną s tarannością 
i  zapow iada się b . in te ­
resu jąco. ( j)

Korespondencja 
z Berlina

—  s t r o n a  6  t -

Macmillan
spotkał się
z Kennedy’m

WASZYNGTON PAP. 
W sobotę odbyły się 
rozmowy między pre­
mierem W. Brytanii 
Macmillanem a prezy­
dentem USA Kenne­
dy’m. Ogłoszono po 
nich krótki komunikat, 
w którym stwierdza 
się, że premier W. Bry­
tanii i prezydent Sta­
nów Zjednoczonych o- 
mówili zagadnienie sto 
sunków między Wscho­
dem a Zachodem ze 
specjalnym uwzględnię 
niem problemu Berli­
na zachodniego i spra­
wy rokowań rozbroje­
niowych w Genewie. 
Komunikat oficjalny 
na temat rozmów ma 
być ogłoszony-dziś ra­
na—

W wielkich miastach Algierii
nadal płynie krew

Szpital w Oranie
miejscem „wykaftezaRis
Algierczyków

) Przesłuchanie Salana 
I Aresztowanie Dadillona

ORAN PAP. Szpital cywilny w  Oranie 
—  pisze Algierska Agencja Prasowa —  
stał się twierdzą faszystów. W  czasie re­
w izji przeprowadzonej przez armię fran 
cuską znaleziono w nim skrzynie broni i 
leków przygotowanych dla faszystów. K il 
ku kierowników tego szpitala znanych ze 
swej bandyckiej działalności w O AS zo­
stało aresztowanych. Personel odpowie­
dział na to strajkiem.

W  W IĘ Z IE N IU  Ł a  Sanfei 
sędzia śledczy prze s łu ch iw a ł 
ponad czte ry  g o dz in y  eks- 
generata Salana. B y ł to  ra ­
czej m onolog , Salan bo­
w ie m  n ie  ty lk o  od m ów ił od 
pow iedz l, a le  naw et po dp i­
san ia p ro to ko łu  ' z przesłu­
chania . J a k  poda je AFP* 
is tn ie je  m ożliw ość, że sąd 
uw zg lęd n i pewne życzen ia 
Salana co do przes łuchan ia  
n ie k tó ry c h  św iad ków .

•  •  •
P O L IC JA  FR AN C U S K A  a - 

resztow ała w  D ax  m a jo ra  
D ad illo na ; zastępcę szefa 
trzeciego b iu ra  sztabu a rm ii 
w  re jo n ie  P aryża. D a d illo n j 
jeden z asów osław ione j 
„ a k c j i  psycho log iczne j”  w  
A lg ie rze , prze w ie z io ny  zo­
s ta ł do P aryża. Z  ram ien ia  
O AS k ie ro w a ł on ¡.p ie rw - 
s ty m  okrę g iem  -ro js k o -  
w y m ’* OAS w  M e trop o lii.

TEN SAM PERSO­
NEL z zasady sabotuje 
leczenie rannych Algier 
czyków przebywają­
cych w szpitalu i  czę­
sto ./wykańcza" ich.

Dla uniknięcia tego 
rodzaju aktów miejsco 
wi przywódcy FLN po­
stanowili przenieść ran 
nych Algierczyków do

Z A Ł O G A  p ływ a ją ceg o  
„W R O C Ł A W IA " pod­
k rę c a  z p ie tyzm em  
swą łączność .z miesz­
kań cam i m ia s ta -im ie nn i 
ka . Ś w iadczy o ty m  za­
ró w n o  orze ł p ia s tow sk i 
— g o d ło  s to lic y  do lno­
ś ląsk ie j — w id n ie ją c y  
na dz io b ie  m orsk ieg o 
w e te ran a , ja k  i  w iszą­
ce w  pom ieszczeniach 
s ta tku  ob razy , p rzedsta 
w ia ją ce  różne re jo n y  
W ro c ła w ia .
W spólne zd ję c ie  na tle  

s/s „W R O C Ł A W ”  za j­
m ie  godne m ie jsce w  
a lb um ie  T ow a rzys tw a  
M iło ś n ik ó w  W ro c ła w ia .

SE RD E CZN YM  sło­
w em  i  kw ią ta m i w ita ł 
k p t .  ż. W. K . GOWOR 
de legac ję  i  j e j  p rzew ód 
nicz-ącego - -  prezesa 
Tow . M iło ś n ik ó w  W roc 
ła w ia , red . M . M A R K O  
W ĄSK IEG O .

F o to : S. C ieślak

Poród
w helikopterze

BONN PAP. W śmi­
głowcu lecącym z poli­
gonu zachodnioniemiec 
kiego Grafenwoehr do 
szpitala amerykańskie­
go w Norymberdze, 
Amerykanka Norman 
R. Henson urodziła có­
reczkę. Pomocy przy 
porodzie, który odbył 
się na wysokości 800 
metrów, udzielili matce 
sanitariusz amerykań­
ski i niemiecka pielę­
gniarka,

Zmiany w systemie
zatrudnienia lekarzy
obejmą jeż tegorocznych 

abso lw en tów  AM
WARSZAWA PAP. 

Na konferencji praso­
wej, 28 hm. w Warsza 
wie, z udziałem wicemi­
nistra zdrowia 1 opieki 
społecznej — Bohda­
na Bednarskiego, po­
informowano o przygo 
towaniach do zmiany 
systemu zatrudnienia 
lekarzy.

W MYŚL NOWYCH 
ZASAD każdy lekarz 
będzie miał obowiązek 
pracy w jednym za­
kładzie służby zdrowia 
przez 7 godzin dzien­
nie. Dotychczas mógł 
pracować po 2 — 3 go 
dżiny w kilku zakła­
dach, a poza tym bę 
dzie mógł wykonywać 
dodatkowe zajęcia w 
tych placówkach, gdzie 
pełny etat nie jest ko­
nieczny. Tak więc w 
myśl nowego systemu 
lekarz będzie mógł do 
stać pracę tylko tam, 
gdzie znajdzie wolny 
etat. Nowe etaty nato­
miast będą przydzie­
lane głównie tym wo­
jewództwom, które od­
czuwają największy 
brak kadr lekarskich.

Pozwoli to stopniowo 
na zmniejszenie dys­
proporcji między po­
szczególnymi dużymi 
miastami skupiający­
mi obecnie około 40 
proc. ogólnej liczby ka­
dry lekarskiej, a mniej 
szymi miastami i 
wsią.

Tegoroczni absolwen 
ci akademii medycz­
nych zatrudnieni zosta 
ną już według nowych 
zasad.

W Tatrach 
znów  zima

ZAKOPANE PAP. Po 
okresie prawdziwych u- 
pałów nad Tatry nade­
szło gwałtowne oziębie­
nie i  w górach zapano­
wała zima. Wczoraj ra­
no obserwatorium me­
teorologiczne na Kaspro 
wym Wierchu zanoto­
wało temperaturę minus 
6,3 stopnia oraz świeżą 
pokrywę śniegu grubo­
ści 5 cm, który, tu spadł 
w nocy.

szpitala FLN, zorgani­
zowanego ostatnio w 
algierskiej dzielnicy 
miasta. Po drodze ran 
ni, pielęgniarki i  służ­
ba porządkowa FLN 
zostali ostrzelani z auto 
matów. Służba porząd­
kowa odpowiedziała 
ogniem. Trzech faszy­
stów zostało rannych.

W WIELKICH M IA­
STACH ALGIERII na 
dal płynie krew, gang­
sterzy z OAS masak­
rują ludność algierską 

niszczą je j dobytek, 
sytuacja ’ pogarsza się 
z każdą chwilą. Wczo­
raj odbyło się w Ro- 
cher Noir doniosłe po­
siedzenie tymczasowe­
go organu wykonaw­
czego poświęcone utrzy­
maniu porządku w Algie 
rii, a w szczególności w 
Algierze i w Oranie. Po­
djęto w  tej sprawie 
konkretne decyzje.

y //////////////A
JUZ

W PONIEDZIAŁEK 
kupisz w swoim 

kiosku

ŚWIĄTECZNY 
powiększony do

8 STRON
numer

„KURIERA“

zawierający 
najnowsze informacje 
z kraju i  ze. świata, 

reportaże, 
a także bogaty 

serwis zdjęciowy.

CENA
pojedynczego 
egzemplarza 

pozostaje 
nie zmieniona 
50 GROSZY

W ///////////A

Bokser
z Wałbrzycha

Jednym
ciosem
zabił
cz łow ieka

i
WROCŁAW PAP. 25 

bm. przed Sądem Powia 
towym w  Wałbrzychu 
stanął bokser wagi cięż 
kiej Ill-ligow ej drużyny, 
„Handlowca” z Wałbrzy 
cha, 24-letni Czesław 
Żmuda oskarżony o nie 
umyślne spowodowanie 
śmierci 46-letniego Józe 
fa Mroczka.

Na rozprawie ustalo­
no, że Żmuda podczas 
awantury jaka wywiążą 
ła się na zabawie tanecz 
nej w Głuszycy Górnej 
koło Wałbrzycha wymię 
rzył Józefowi Mroczko 
wi cios podbródkowy. 
Mroczek upadł na zie- 
mię a po upływie godzi 
ny zmarł mimo natych­
miastowej pomocy, lekar 
skiej. Przyczyną śmierci 
był wylew krw i do móz 
gu.

Sąd skazał Żmudę nai 
półtora roku więzienia. 
Prokurator wniósł rewi 
zję.

Tunel
śmierci

150.000 LUDZI pracuje 
przy budowie tunelu ko 
lejowego Hokuriku w 
t.zw. Alpach Japoń­
skich. Tunel ten liczyć 
będzie 13,7 kilometra, 
a więc o 2,4 km więcej 
niż tunel pod Mont 
Blanc. Budowa tunelu* 
który zostanie ukończo­
ny w czerwcu, pochło­
nęła od listopada 1957 r< 
24 piiary śmiertelne.
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VVL. GOMUŁKA  
PRZYJĄŁ
AMBASADORA LRB -  
D. JANEWA

*  W A R S ZA W A  PAP. 
bm . I  sekre tarz  KC  PZPR  f  
W ładys ław  G o m u łka  p rz y ją ł 
ambasadora L u d o w e j R ep ub lł 
k ł  Bu łgaria w  Polsce Demiira 
Janową i o d b y ł z n im  ser­
deczną rozm ow ą.

„JUNGLE J IM ”
DO DZIAŁAŃ  
PRZECIWKO  
PARTYZANTOM

*  N O W Y JO R K P A P . Jak  
donosi A gencja Associated 
Press, szef sztabu lo tn ic tw a  
w o jsko w e go USA, generał 
C u rtis  L e m ay ośw iadczył, że 
w  a m e ryka ńsk ie j bazie lo tn ie  
tw a  w ojskow ego w  stanie 
F lo ryd a  u tw o rzo n y  został spe­
c ja ln y  oddz ia ł w o js k  USA 
do zw alczania pa rtyzan tó w . 
O ddzia ł ten , k tó re g o  k ry p to ­
n im  brzm ii „J u n g le  J im ” , 
u zb ro jo n y  będzie m iedzy 
in n y m i w  spec ja lne  bom ­
b y  ogłuszające. „G d y  bo m by 
ta ic ie zrzuc i się z sam olo tu w  
dżung lach W ie tna m u P o łudni©  
w ego — pisze koresponden t 
A P  — u k ry w a ją c y m  się tam  
pa rtyzan to m  pękną b ę b e n k i w  
uszach*’.

UTW ORZENIE RZĄDU 1 
WOJSKOWEGO 
W  GW ATEMALI

*  H A W A N A  P A P . — Pretzy- 
dent G w a te m a li Y d Igora« 1 
Fuentes u tw o rz y ł n o w y  rząd , '  
w  k tó ry m  w o js k o w i na 10 te k  I 
m in is te r ia ln y c h  o trz y m a li 9.

REZOLUCJA 
PLENUM KC 
WŁOSKIEJ PARTO  
KOMUNISTYCZNEJ !

*  R ZY M  PA P. P le nu m  KC 
W ło sk ie j P a rtu  K o m u n is tycz ­
n e j u c h w a liło  następu jącą re­
z o lu c ją : „K C  W łP K  po  w ys lu  
chan iu  i  om ów ien iu  re fe ra tu  
to w . L u ig i Lo ng o p rz y jm u je  
p ro po zyc je  k ie ro w n ic tw a  par­
t i i  w  spraw ie zw o ła n ia  X  K ra  
Jowego Z ja zd u  W iP K  na dzień 
2 g ru d n ia  1962 r. K C  po w o łu je  
ko m is ją  do  opracow ania p ro ­
je k tu  tez. k tó ry  po w in ien  b yć  a 
przedstaw iony n a jp ó źn ie j w  \  
ilp c u  do rozpatrzen ia  i  zaa- T  
próbow ania  przez K C . Tezy 
te  rozko lp o rto w an e  będą we 
w szystk ich  o rg an iza c jach p a r i 
ty jn y c h  i  s ta no w ić  będą pod- ( 
stawę do  dysku s ji p rz e d z ja z -1 
do w e j” .

LAOTANSKA  
DELEGACJA 
WOJSKOWA 
UDAŁA SIĘ 
DO MOSKWY

*  P E K IN  PA P. O d lecia ła *  J  
P e k in u  do  M oskw y na  zapro_ 
szenie M in is te rs tw a  O b ro ny  i  
ZSRR, zna jdu jąca  się w  C h i- A 
naeh prze jazdem  lao tańska de j  
legac ja w o jsko w a  z genera- f  
lem  K o n g  L e  na  czele.

ZACHODNIONIEMIEC- 
K IE  OKRĘTY 
WOJENNE MAJĄ  
KORZYSTAĆ 
Z WARSZTATÓW  
REPERACYJNYCH 
W. B RYTAN II

*  LO N D Y N  P A P . Boftskd 
koresponden t „D A IL Y  EX­
PRESS” , Law son donosi. że 
p rzyg o to w u je  się po rozu m ie­
n ie  m iędzy m in is tra m i o b ron y  
W. B ry ta n ii i  N R F  w  spraw ie  
u m o ż liw ien ia  przeprow adze­
n ia  rem on tów  n ie m ie ck ich
ok rę tó w  w o je n n ych  w  stocz­
n iach w o jsko w ych  m a ry n a rk i 
b ry ty js k ie j na w yb rzeżu  po­
łu d n io w ym . Początkow o m in i 
ste r Strauss pra gn ą ł zaku p ić  
Jedną ze stoczni b ry ty js k ic h , 
obsadzić ją  załogą n iem iecką 
1 n ie m ie ck im i in ż y n ie ra m i 
oraz za tru dn ić  b ry ty js k ic h  ro  
bo tn ikó w . ośw iadczono m u 
je d n a k , że b y łb y  to  „po P fycz 
n y  d y n a m it"  d n ig d y  n ie  za­
tw ie rd z iłb y  tego pa rla m en t 
b ry ty js k i.

KSIĄŻĘ RAINIER  
ZAM IERZA OGŁOSIĆ
NOWĄ k o n s t y t u c j ę ;

*  P A R Y Ż  PA P. Książę M o­
naco R a in ie r ob ieca ł ogłosić 
nową ko n s ty tu c ję  d la  3.800 
ob yw ate li swego m a leńk iego 
państew ka. Jak  s tw ierdza 
Agencja R eutera , książę p ra ż  
n ie  w  te n  sposób uspoko ić 
b u rz liw e  na s tro je  w śró d  
sw ych poddanych, zan iepoko­
jon ych  pe rspektyw ą, zniesie­
n ia  p rz y w ile jó w  po da tko w ych 
w  Monaco.

D w a oblicza bońsklej polityki

Po co von Brentano
jedzie do Waszyngtonu?

BONN PAP. — Korespondent PAP red. 
KASSYANOWICZ, donosi: Pomimo zastrze­
żeń bońskiego ministra spraw zagranicz­
nych, Schroedera, jego poprzednik na tym 
stanowisku, a obecny przewodniczący frak­
cji CDU/CSU w Bundestagu, von Brentano 
jednak udaje się do Waszyngtonu.

OCZYWIŚCIE WIZY­
TA ta nie mogłaby 
dojść do skutku bez 
zgody Adenauera, który 
jest nie tylko szefem 
rządu, ale także zwierz­
chnikiem Brentano ja­
ko przewodniczący par­
tii. Z tego względu — 
zdaniem tutejszych kół

Serdeczne
gra tu lac je
przywódców
C M L  
dla Breżniewa 
i Chruszczowa

M O SK W A P A P . Jak d o ­
no s i A genc ja  TASS, prze ­
w odniczący C h iń sk ie j Re­
p u b lik i  Lu do w e j U u  Szao- 
t * i  i  p re m ie r  Państw ow ej 
R ady ChRL Czou E n -la i 
p rze s ła li serdeczne g ra tu ­
la c je  L e on ido w i B r  rżn ie  wo 
w l  i  N ik ic ie  Chruszczowo- 
■w! z  o k a z ji ponow nego w y  
b o ru  B reżn iew a na  stano­
w is k o  przewodniczącego 
P rezyd ium  R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR I  Chruszczowa 
na  przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR.

L i  u  Szao-to i 1 Czou En- 
la l p iszą m . in n .: „W ie lk a  
jedność i  p rz y ja ź ń  na ro- 
dó w  C h in  1 Z w ią zku  
dziectUego m a ją  szczegól­
n ie  doniosłe znaczenie d la  
w spó lne j sp ra w y  całego 
obozu socja lis tycznego , Jak 
ró w n ie ż  d la  zw yc ięs tw a  na 
rod ów  całego św ia ta  w  
ic h  w a lce  o  p o kó j, n ieza­
leżność na rodow ą, dem okra 
c ją  1 soc ja lizm ” .

Zespół
Pieśni i Tańca
s z c z e c iń s k ic h

„Budowlanych”
w y s tq p i

w Stargardzie
Z OKAZJI Święta Pra 

cy mieszkańcy Stargar* 
du będą mieli okazję zo 
baczyć słynny Zespół 
Pieśni i  Tańca Szczecin 
skiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego 
nr 1. Zespół wystąpi na 
akademii 1-majowej 30 
kwietnia o godz. 19 w 
Hali Sportowej oraz ł  
maja o godz. 15 na Wa­
łach Chrobrego.

W  pierwszej części 
programu wykonana zo­
stanie Suita Krajów De­
mokracji Ludowych, a w 
drugiej składanka pt. 
k,Na szczecińską nutę“ .

Zespół SPBM nr 1 *  
okaąji Jubileuszu 15'lo­
da  działalności odzna­
czony został „Złotym 
Gryfem Pomorskim” i 
Złotą Odznaką TPPR. 
Występował te ł dwu­
krotnie w  NRD, gdzie 
szczecińscy artyści — 
amatorzy odnieśli duże 
sukcesy. Kierownikiem 
zespołu I  dyrygentem 
Jest Zdzlpław Król, a 
choreografem Halina 
GBALBWSKA. flis)

dziennikarskich — jest 
to niemal typowy przy­
kład podwójnej taktyki 
Adenauera, który z jed­
nej strony pod naci­
skiem Waszyngtonu zł 
pośrednictwem Schroe­
dera godzi się formal­
nie na amerykańskie 
koncepcje rozwiązania 
zagadnienia berlińskie­
go, ażeby z drugiej stro 

za pośrednictwem 
von Brentano, dać pre­
zydentowi Kennedy’emu 
do zrozumienia co są­
dzi o tych koncepcjach. 
Ponieważ zaś Brentano 
udaje się do Waszyng­
tonu w swoim oficjal­
nym charakterze prze­
wodniczącego frakcji 
CDU/CSU, a więc rzą­
dzącej w  Niemczech za 
chodnich partii, wizyta 
ta powinna stanowić 
dla Kennedy’ego nie­
dwuznaczne ostrzeżenie: 
postawiliście nas w przy 
musowej sytuacji, ale 
pamiętajcie, że jeszcze 
parlament ma głos.

ANALOGICZNĄ TAK 
TYKĘ zastosował zresz­
tą Adenauer akceptując 
w grudniu ubiegłego 
roku amerykańską de­
cyzję podjęcia w Mo­
skwie sondowań w spra 
wie izolowanego roz­
wiązania zagadnienia 
berlińskiego, ażeby na­
stępnie, przy współ­
udziale tegoż von Bren­
tano, rozpętać w  Bun­
destagu burzę przeciw­
ko tej decyzji.

CLAY~
uspokaja
rzeczników
„twardego
kursu“

B E R L IN  PA P. O dw o łany 
*  B e rlin a  zachodniego do 
S tanów  Z jed noczonych oso 
b is ty  p rze ds ta w ic ie l prezy 
denta  U SA, gen. O lay, 
u d z ie li ł w yw ia d u  T V  za- 
cho dn io tie rliń sk ie j, ustosun 
k-o w u ją ć  sję do  różn ych  
aspektów  probiern i» n ie ­
m ieckiego.

T reść w yw od ów  C lay’a 
o b li ozon a b y ła  na  uspoko ję 
n ie  zachod n lo n łem ieck ich  
rzeczn ikó w  „tw a rd e g o  k u r  
*u ” , w  o b lic z u  n ie p o ko ją ­
cych  ic h  am e ryka ń sko -ra ­
d z i eckieh rozm ów  sondaż o 
w ych , zm ie rza jących dc 
zn a le z ie n i*  ko m p ro m iso ­
w ych  rozw iązań w  sprawi« 
B e r lin a  i  N iem iec.

C lay po w ied z ia ł *  n a ­
c isk iem . i i  „w s z y s tk ie  po­
rozu m ie n ia  S tanów  Z jed no  
czonych ze Z w ią zk ie m  Ra­
dz ie ck im  d la  rozw iązan ia  
pro b lem u  N iem iec i  B e r l i ­
n a  m uszą uw zg lęd n ić  p u n k t 
w idze n ia  N R F” .

BRANDT
przec iw ko
rozmowom
mmi
- USA

BERLIN PAP. Jak in­
formuje Agencja AD. 
burmistrz Berlina za- 
chodniego W illy Brandt 
w rozmowie z przedsta­
wicielem zachodnionie- 
mieckiej Agencji DPA, 
wypowiedział się ponow 
nie za zachowaniem w 
Berlinie zachodnim re­
żimu okupacyjnego.

Brandt powtórzył jesz 
cze raz swój znany po­
gląd, że każde porozu­
mienie między ZSRR i 
USA w sprawie Berlina 
zachodniego byłoby dla 
władz bońskich i  za- 
chodnioberlińskich gor­
sze niż obecny status 
okupacyjny.

— ä Ü -

W  W IE L U  państwach 
od b y ły  się przed św ię­
ta m i W ie lk ie j N ocy an 
tya tom o w e m anifesta­
c je , nazwane „m a rsza­
m i p o ko ju  prze c iw ko  
b ro n i m asow e j zagła­
d y ” .

Szczególnie masowe 
b y ły  dem onstrac je  w 
W ie lk ie j B ry ta n i i ,  k tó ­
r e j  rząd u d z ie li ł „b ło ­
gos ław ieństw a”  am e ry ­
ka ń sk im  p ró b o m  nu­
k le a rn ym  w  re jo n ie  
W ysp Bożego Narodze­
nia . W ie lk ie  m an ifesta­
c je , w  k tó ry c h . uczeatni 
c z y li ro b o tn icy  i  m ło­
dzież, m ia ły  m ie jsce 
rów n ie ż  w  w ie lu  m ia­
stach zachodnioniem iec 
k ic h . Na z d ję c iu : japoń 
scy p ie lg rz y m i — św iad 
ko w ie  eksp lo z ji p ie rw ­
szej bo m b y  atom ow e j 
na św iec ie , k tó ra  znisz 
czy ła  H iro sz im ę  — M i-  
ky o k o , M atsuba ra  ł  Hi 
rosa-ma Hanabusa przer 
m aw ia ją  podczas w iecu 
p ro tes tacy jne go  w  lon­
d yń sk im  H yd e  P a rku .

(CAP)

Przed powstaniem światowego
systemu telekomunikacyjnego

T o  je s t „ k o lo s s a l” I

Młodzi budowlani z NRD
z rewizytą w Szczecinie

PR ZEZ t r z y  d n i baw iła 
w  Szczecinie z rew izy tą  
delegacja m ło dych , n ie ­
m ie ck ich  b ryg a d ie ró w  p ra ­
c y  soc ja lis tyczne j z N eu- 
b randenburga. Goście K o­
m ite tó w  M ie jsk ie go  i  W o. 
jew ódzk lego ZMS reprezen 
to  w a li p io n  „b u d o w la ­
n ych ” , in te reso w a li się

Czy będziemy oglądać 
transmisją telewizyjną

z Olimpiady
w  T o k io ?

TOKIO PAP. W Tu- tworzenie' specjalnego 
kio podano do wiado- centrum łączności kos- 
mości, że Japonia go- micznej na japońskim 
towa jest przyłączyć wybrzeżu Oceanu Spo- 
się do międzynarodo- kojnego, w  odległości 
wych wysiłków na około 160 km na pół- 
rzecz utworzenia świa- nocny — wschód od To- 
towego systemu teleko kio. Równocześnie za- 
munikacyjnego. Japoń- powiedziały one prze- 
skie towarzystwa tele- prowadzenie w najbliż- 
foniczne i telegraficz- szych latach szeregu 

zaproponowały u- eksperymentów dla wy 
próbowania transocea-

1-M ajowe
akadem ie
w zakładach 
pracy

ZG O D N IE z w ie lo le tn ią  
tra d yc ją , w  zakładach pra­
cy i  in s ty tu c ja c h  odbyw a­
ją  się uroczyste- p ie rw szo­
m ajow e akadem ie . Jest to  
n ie w ą tp liw ie  dobra  okazja, 
by  pow iedzieć ca łe j za ło ­
dze o osiągn ięciach zak ła ­
du , om ó w ić  p e rspe k tyw y  
rozw ojow e i  p ro du kcy jn e , 
a także w y ró żn ić  (nierząd 
k o  pre m ia m i) p rzodu jących 
p ra cow n ikó w .

W czoraj po p o łu d n iu  od­
by ła  s ię  akadem ia h u tn i­
k ó w  ną k tó re j okpUcznoś- 
fcichvy re fe ra t w yg ło s ił "Jh- 
twńsz P aw lonkay T-sekreta rz  
K o m ite tu  Zakładow ego 
PZPR. Na część a rty s ty c z ­
ną aka de m ii z łoży ł się kon  
cert o rk ie s try  garnizono­
w e j , i im p reza „FO G G  . AN D  
R O C K” . A ka de m ie  odby ły  
się także w  W yższej Szko 
le  R o ln icze j, w  K lu b ie  B u ­
d o w lan ych , gdzie zeb ra li 
się

w ięc przede w szys tk im  na­
szym i na  ty m  o d c in k u  
os iągn ięciam i. B ryg a d ie rzy  
z NR D  b y l i  oszo łom ien i roa 
m achem  odbudow y Szczeń 
cina .

Po zw iedzen iu w y ró żn io ­
nych w  naszym  ko n k u rs ie  
bu d o w li ( „W Y B IE R A M Y  
M ISTER  SZC ZEC IN A” ) zna 
le ź li ty lk o  je d n o  okre ś le ­
n ie :

— DAS IS T  KO LO S S A Lt 
(bo je s t w spania łe ). N IE ­
M IE C K IM  b u do w lan ym  za­
im p on ow a ł także rozm ach 
>rac In w e s tycy jn ych  w  
ŚWINOUJŚCIU. Z w ie d z ili 
tam  w ie lk i ko m b in a t ry b ­
n y  „O D R Y ”  i  now e osled- 
la  m ieszkan iow e.

W CZORAJ bu d o w la n i z 
N R D  w z ię li ud z ia ł w  spot­
k a n iu  ze szczec ińsk im i m ło  
dz ieżów ym i b ryg ad ie ram i 
p ra c y  so c ja lis tyczne j, U )

Po a w a rT jn v m

postoju

na Wyspach

Azorskich

Indyjska
w yp ra w a
zbliża się 
do szczytu
Mount Everest

D E L H I P A P . lS-osobowa 
ekspedycja in d y jska , k tó ra  
pod ję ła  p ró bę  zdobycia na j 
wyższego szczytu św ia ta , 
M o u n t Everest, za łoży ła  Już 
trze c i obóz na wysokości 
6 451 m etrów .

Jest to  Już d ru g a  w yp rą  
w a in d y js k a  na  te n  szczyt. 
W ro k u  1960 H ind us i m u ­
s ie li w ycofać się na s ku ­
te k  z ły c h  w arun ków  atmos 
f  ery  o rn ych  m a jąc  do po ­
kon an ia  Jedynie 210 m e t­
ró w  lo d o w e j ś c ia n y  ha 
•acaycfe gó ry .

S/s „Kopalnia 
Wujek“ 
w  drodze 
do k ra ju

PO DC ZAS ko le jne go r e j ­
su # /* „K O P A L N IA  W U ­
J E K " z K u b y  do k ra ju  
s tw ie rdzo no  w  trzec ie j 
dow n i  s ta tk u  przeciek 
d y  m o rsk ie j. Jednostka 
w tnę la  do  p o r tu  H orta  na 
W yspach A zorskich , gdzie 
n u re k  dokona ł oględzin 
po dw odnych części ka d łu ­
ba s ta tku .

Obecnie »/* „K o p a ln ia  
W u je k ”  je s t ju ż  w  drodze 
do  k ra ju .  Jednostce asys­
tu je  in n y  s ta tek  PZM  — 
s/s „K O P A L N IA  M IECHO- 
W IC E” . O bydw ie  p ływ a ją ­
ce ¡kopalnie spodziewane 
są w  k ra jn i 2.V.br.

W  (porcie szczecińskim  
p rze byw a ją  obecnie trz y  

s ta tk i noszące nazwę śląs­
k ic h  kop a lń  i hu t. D z i­
s ia j za w in ie  Jeszcze jeden 
— S/S „K O P A L N IA  Z A B ­
R ZE”  po w raca jący z A f r y ­
k i ,  (dm )

nicznej łączności tele­
wizyjnej.

ZE  SWEJ »TR O N Y ame­
ryka ń sk ie  to w a rzys tw a  te ­
le fon iczne i  te legra ficzne o- 
św iad czy ły , Iż naw iążą 
w spó łpracę % A m eryka ńską  
A g enc ją  A e ro n a u tyk i P rze­
s trzen i Kosm iczne j (NASA) 
w  ce lu  w yp rób ow a n ia  sy­
stem u łączności te le w iz y j­
ne j p rz y  po m ocy sate litów .

P lan am e ryka ń sk i p rze w i­
du je  w ys trze len ie  k ilk u n a -  

sa te lltów  o śred n icy  90 
i  wadze oko ło  70 kg , 

k tó re  zdo lne b y ły b y  retrans 
m ttow ać p ro g ra m y  rad io w o- 
te le w izy jn e  1 rozm ow y te ­
le foniczne na  600 kanałach 
rów nocześnie. D z ia ła łyb y  o- 
ne na fa la ch  u ltra k ró tk ic h  
w  zakresie 4 000 — 6 000 me- 
gaberzów.

NORWEGIA
bierze kurs
na EWG

OSLO PAP. W sobotę 
zakończyły się cztero­
dniowe obrady norwe­
skiego Stortingu nad 
rządowym wnioskiem w 
sprawie wszczęcia ro­
kowań z władzami 
Wspólnego Rynku 
przystąpienie Norwegii1 
do tej organizacji 
charakterze pełnopraw­
nego członka.

Wniosek rządowy zo­
stał zatwierdzbny, 113 
glosami przeciwko 37.

D Z IŚ  o  godz. 13 na  aka ­
dem ię zb ie ra ją  się praeow  
n ic y  Szczecińskich Z ak ła ­
d ó w  W łó k ie n  Sztucznych 
w  Zydow cach, a ju t r o  pra  
cow n iey Szczecińskich Za­
k ła d ó w  Nawozów Fosforo­
w ych .

W po n iedz ia łek  akadem ie 
p ie rw szo m a jow e urządza 
te ż  w iększość szkół pod- 
•ta w ow yeh , średnich* ogól 
noksiztałcącyeh i  zaw odo­
w y c h . (w lt)

MOSKWA
świętuje 
3 dni
pod rzqd

MOSKWA. Stolica 
ZSRR przygotowuje się 
intensywnie do obcho­
dów święta 1 Maja. U- 
lice miasta dekoruje 
się portretami i flaga­
mi, instaluje się ilum i­
nacje. Dzisiejsza nie­
dziela jest tu dniem 
pracy. Rząd ZSRR na 
prośbę ludności przesu 
nął dzień świąteczny 
na poniedziałek. Tak 
więc społeczeństwo ra 
dzieckie świętować bę 
dzie w  całym kraju 
trzy 'dni pod rząd. 30 
kwietnia, oraz 1 1 2  ma 
ja.

ŚWIĘTO
PRACY

na ekranach.
TV

i ? «WMI » *  •  W* S»*
W AR SZAW A PAP. t  

m a ja  o godz. 9.85 na 
fa la ch  w szys tk ich  roz­
g ło śn i Po lsk iego Rad ia 
rozpoczn ie się tra n # - 

m is ja  z 1-m a jo w e j m a­
n ife s ta c ji lud no śc i sto­
lic y . Do tra n s m is ji w a*1 
azaw skiej w łącapne bę­
dą k ró tk ie  reportaż« 
dźw ię kow e  z obchodów  
1-m a jó w ych  w  K a to w i*  
cach. Ło dz i 1 Szczeci« 
n ie , w  w ie lk ic h  ob iek­
ta ch  p rze m ys ło w ych  - *  
K o n in ie , T u roa zow i* i  
T a rnobrzegu uraz na  
w s i lu b e lsk ie j.

W  czasie tranam i#)! 
k ra jo w y c h  PR  połączy; 
• ię  z  M oskw ą, Pekinem « 
Pragą, B e rlin e m , Pa* 
ryżem , R zym em  i  B o n n , 
P onadto  kore spo nd en c i 
p rzekażą k r ó tk ie  re­

la c je  z H aw a ny , Rh» 
de  Jan e iro  i  Le op o ld * 
v ille .

B lis k o  •  godzin trw ad
będzie w  ty m  ro k u  m ię 
dzyna rod ow y rep o rta»
1-m a j ow y  w  te le w iz ji.  
D z ię k i In te rw ia j i  będzie 
m ożna oglądać na ek r«  
na ch  naszych te lew izo­
ró w  m an ifes ta c je  o d b y ­
w ające się w  M o ik w ie , 
B e rlin ie , Pradze i  B u ­
dapeszcie. K a m e ry  po l­
s k ie j T V  przekażą rs -  
lae ję  z  W arszaw y (fcranę 
m iło w a n ą  częściow o 
przez s ta lą  aieć tn te r -  
w iz ji)  — a ta kże z K *  
to w ic  1 K ra ko w a . M ię­
dzyn a ro do w y rep o rtaż  
rozpoczn ie aię w  proa 
g ra m ie  og ó lnopo lsk im  # 
godz. 7.30,

Wicekonsul
Iw anow
spotkał się
z  pracow nikam i
rolnictwa

W  S A L I W ydz ia łu  Reda 
n io tw a  i  Le śn ic tw a  Prez. 
W RN  odby ło  się spo tka n ie  
p ra co w n ikó w  s łużb y  ro ln e j 
naszego w o je w ó dz tw a  z w i 
cekonsu lem  ZSRR A le ksym  
IW AN O W EM , zorgan izow a­
ne z  o k a z ji roczn icy  pod­
pisania uk ła d u  o w spó ł­
p ra c y  1 pom ocy w za jem ­
ne j m iędzy Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im  i  Po lską.

W  p rze m ó w ie n iu  sw ym  
w iceko nsu l Iw a n o w  m ó w ił
0 e fek ta ch  p rzy jazn e j 
w spó łpracy obu na rod ów
1 o pe rspektyw ach rozw o jo  
w ych  radzieckiego ro ln ic *  
tw a.

Spotkan ie  u p łyn ę ło  w  s e f 
deeznej i  orayjam eldfcie} 
atm osferze . (aż) .
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J a k  le c i „ L o to w i“ ?

„Rakiety balistyczne“  
pod Walami Chrobrego

JUZ OD wczorajszego rana, na nabrzeże pod 
Wałami Chrobrego zaczęły zjeżdżać samo­
chody z przyczepami przypominającymi po­
jazdy z rakietami balistycznymi. Zgromadził 
się ich ogromny szereg, wzbudzając zrozu­
miałe zainteresowanie szczecinian.

POLACY
już
w  B erlin ie

J U 2  w  n a jb liż szy  w to re k  
rozpoczyna się jedna z na j 
w iększych  im p rez  k o la r­
sk ic h  E u ro py  — W yśc ig Po­
k o ju . N a s ta rc ie  w  B e rlin ie  
zna jdu je  się ju ż  większość 
d ru żyn . Gospodarze zapew­
n i l i  uczestn ikom  W yścigu 
godne p rzy jęc ie . P rzejażdż­
k a  s ta tk iem  i  ba l 1 m aja 
w ieczo rem  w  h a li D ynam o 
gdzie odbędzie się p rezenta­
c ja  e k ip  — to  g łów ne p u n k ­
ty  p rogram u. T ra d y c y jn ie  
ju ż  poszczególne zak łady 
p ra cy  o b ję ły  pa tro n a ty  nad 
ek ip am i. Całe m iasto  p ię k ­
n ie  p rzys tro jo ne  ż y je  ty lk o  
W yśc ig iem . K w a te ry  d la  u -  
czes tn lków  W yśc igu  p rzy ­
gotow ane są na przedm ie­
ściach B e rlin a  w  m iastecz­
k u  p io n ie ró w . Tam  też za­
k w a te ro w a n i są P o lacy. Be- 
k e r , D om ańsk i, Fo rna iczyk , 
Gazda. K u d ra , Z ie liń s k i 
p rze m ie rza ją  os ta tn ie  k ilo ­
m e try  przed w ie lk im  sta r­
te m . W ie lce sobie chw alą 
now e „J a g u a ry ” , k tó re  po­
w iozą  ich  przez Z ło tą  Prą- 

r jgę do W arszdw y...
(am)

BYŁY TO ekipy wio­
ślarzy, którzy zjechali z 
całej Polski na między­
narodowe regaty wio­
ślarskie, organizowane 
przez OZTW i AZS.

Tradycyjne te regaty 
organizowane z okazji 
Święta 1-Maja cieszą 
się ogromnym zaintere­
sowaniem. Wczoraj _ po 
południu w Szczecinie 
byli już wszyscy ucze­
stnicy tej ogromnej im­
prezy — ponad 350 o- 
sób startujących w 103 
osadach.

J A K  T W IE R D ZI tre n e r 
A n d rze j K raus, w  w ie lu  kon  
kureńc.iac.ji osada je s t n ie  
m n ie j s iląa  n iż  na m is trzo ­
stw ach P o lsk i. N a s tarcie 
reg at zobaczym y m . in . p u -  
b iaka , k tó ry  o b ją ł w  spad­
k u  po Kdcerce m ie jsce nie 
pokonanego w  k ra jo w y c h  
regatach w  jed ynka ch , 
Ba rdzo c ieka w ie  zapowiada 
się p o jed yne k  czw órek ze 
s te rn ik ie m , w  k tó ry m  zo­
ba czym y m . in . osadę AZS 
W ro c ła w  — ka n dyd a tów  na 
w y ja zd  do T o k io . AZS s ta r­
tu je  w  sk ład z ie : N AW RO T
— Śl u s a r s k i  — p e t r i  —
F A D Z IA S E K .

Zacię tą w a lkę  p o w in n y  
stoczyć d w ó jk i bez st 
a szczególnie osady 
szy N A S K R Ę C K I

KOWSKT, A ZS W r. LE SZ­
C ZY Ń S K I — L U B IC IU  oraz 
A Z S  T o ru ń  SZW ED — OR- 
C H O LS KI.

S Z O E C IN IA C Y  m a ją  swe 
na jm ocn ie jsze  p u n k ty  w  
dw ó jce  po d w ó jn e j KO RZE­
N IO W S K I — M Y Ś LIW IE C  O- 
raz w  je d yn ka ch  ju n io ró w  
w  k tó ry c h  s ta rtu ją  d w a j na­
s i zaw odn icy Tom ek K R Z Y - 
M IN S K I i  Leszek FR Ą C K IE  
W IC Z.

Regaty rozp oczyn a ją  się 
d z is ia j o godzin ie 15 na 
Odrze. M eta  na w ysokośc i 
W ałów  C hrobrego. O rgan i­
za torzy zapew n ia ją , że in ­
fo rm a c ja  po w inn a  b yć  ty m  
razem  na  poz iom ie  m i­
s trzos tw  E u ro p y . N a tych ­
m ia s t po biegu ogłaszane 
będą na ta b lic y  w y n ik i,  ca­
ły  czas publiczność będzie 
in fo rm o w a n a  o w a lce  przez 
m egafony.

W yda je  się, że im preza ta 
w zbu dz i z rozum ia le  za in te ­
resowanie . (Rak)

Mistrzowie Junaka 
trenują na nowej trasie

W issenschaft
rozpoczyna
o d  S t a r g a r d u

JU Z  D Z IS IA J  rozpoczyna­
ją  się spo tka n ia  w ice m i­
strza NRD w  s ia tków ce — ze 
spo łu  W issenschaft w  Po l­
sce. D z is ia j d ru żyn a  n ie ­
m iecka spotka się na  k o r ­
ta ch  p rz y  O środku P ływ a c ­
k im  w  S targardzie z re p re ­
zen tac ją  tego m iasta .

W  d n iu  1 m a ja  o godzin ie 
18 w  ha li spo rtow e j rozpocz­
n ie  się tu rn ie j s ia tk ó w k i z 
ud z ia łe m  W issenschaft, U l ­
go w e j Pogoni, I i- lig o w e g o  
A Z S  oraz Łącznościow ca 
w zm ocnionego zaw odn ikam i 
in n y c h  k lu b ó w .

W  d n iu  2 m a ja  odbędzie 
• ię  d ru ga  część tu rn ie ju . 
T u rn ie j poprzedzi rozegra­
n y  o godz in ie  17 m ecz ju ­
n io re k  G dańska i  Szczecina.

B U K A R E S ZT  PA P. Na 
m ię dzyn a ro do w ym  tu rn ie ju  
p iłk a rs k im  ju n io ró w  UEFA 
■w Bukareszcie rozegrano 
sp o tka n ia  p ó łfin a ło w e . W 
p ie rw szym  — d ru żyna  R um u 
n i i  zw yc ięży ła  T u rc ję  4:0 
(1:0). D ru g im  f in a lis tą  je s t 
acespół Jug o s ła w ii, k tó ry  
w y g ra ł w ysoko z reprezen 
ta c if ł  C zechosłowacji 6:2 
(1:1).

M ecz f in a ło w y  odbędzie 
się w  d n iu  dzis ie jszym .

ZA C Z Ę Ł Y  się pracow ite
d n i d la  szczecińskich m o to ­
cy k lis tó w . Zespól Junaka, 
k tó ry  w  ty m  sezonie poważ 
n ie  m y ś li o zdobyc iu  d ru ­
żynow ego m is trzo s tw a  Po l­
s k i we w szys tk ich  katego­
r ia c h  w ys ta r to w a ł z Im pe­
te m . Po p ię kn ym  sta rc ie  w  
I  e lim in a c ji do crossowych 
m is trzo s tw  P o lsk i w  N ow e j 
H uc ie , t r ó jk a  zaw o dn ików  
Jun aka : ORZEPOW SKI, K U ­
R O W SKI i  W IA T R  s ta rto ­
w a ła  w  dw u d n io w ym  r a j ­
dzie w  Zschoppau w  NRD. 
W  bardzo m ocnej k o n k u ­
re n c ji, gdyż w  im p rez ie  star 
to w a ii wszyscy m is trzo w ie  
N R D , Po lacy zdo by li s reb r­
ne medale.

W CZORAJ m o to ro w cy  po ­
w ró c i li  do k ra ju  i ju ż  prze­
prowadzali o s try  tre n in g  na 
zm ie n io ne j tras ie  crossowej. 
T rasa je s t zm od y fikow an a  
— nieco dłuższa i  tru d n ie j­
sza. W  n a jb liż szym  czasie 
zostan ie zainsta low ane o- 
grodzen-ie, ta k  iż  trasa  cros­
su będzie o b iek te m  zam kn ię 
ty m .

Próba no w e j tra s y  odbę­
dzie się Już w  d n iu  20 m aja, 
k ie d y  to  rozegrane zostaną 
e lim in a c je  do m is trzo s tw  
m ię dzyo kręg ow e j s tre fy .

W SZYSTKO  to  je d n a k  bę­
dzie ty lk o  gene ra lną  próbą 
do dorocznych e lim in a c ji o 
m is trzo s tw o  P o lsk i w  cros­
sie. W Szczecinie, w  d n iu  17 
czerw ca odbędą się m i­
s trzow skie  zaw ody, b yć  m o­
że naw et w  m iędzynarodo­
w e j obsadzie.

PR ZY oka z ji w a rto  p rz y ­
pom nieć, że w szyscy człon­
ko w ie  k lu b ó w  m o to ro w ych  
i  tu ry ś c i m o to ro w i wezm ą 
ud z ia ł w  de filad z ie  1 M a jo ­
w e j. Z b ió rka  m o to row ców  
o godz in ie  10.30 przed gm a­
chem  Prez. M R N . (r)

UG A
WARSZAWA PAP. 28 

bm. odbyło się kilka 
meczów o mistrzostwo 
11 lig i piłkarskiej. Na 
przód L ipiny przegrał 
kolejne spotkanie, tym 
razem na własnym boi­
sku, z Unią Racibórz — 
0:3 (0:1). W Gdyni m ie j­
scowa Arka uległa Szom 
bierkom — 0:1 (0:0). 
Stal Rzeszów powięk- 
sżyłń śwój ‘ ' dorobek 
punktowy, zwyciężając 
na własnym boisku 
swojego najgroźniejsze­
go przeciwnika Polonię 
Bydgoszcz — 2:1 (1:0). 
W Bydgoszczy miejsco­
wy Zawisza zremisował 
z Bałtykiem — 2:2 (2:2).

N S E D im m
■ jjrä im r s iw m

$ n o i/tvw e ^\

Godz.

Godz.

9 — S zlak iem  W a lk  
o W yzw o len ie  Szcze­
c ina , m o to ro w y  ra jd  
tu ry s ty c z n y  o rg an i­
zow a ny  przez k lu b  
m o to ro w y  „ B a ł ty k ” . 
9.30 — R a jd  p ieszy 
ty m  sam ym  szla­
k ie m , org an izo w an y 
przez P T T K .
10 — L o tn is k o  w  Dą­
b iu  — zaw ody m od e li 
la ta jących .
10.30 — S tad ion  Pogo­
n i  — tró jm e cz  1. a. 
z ud z ia łe m  Pogoni, 
L e c h ii Z ie l. G ó ra  i  
LZS  Pom orze S ta r­
ga rd.

Godz. 11 — P rzys ta ń  „O r la ”
— o tw a rc ie  sezonu 
ka jakow ego .

Godz. 11 — B o isko  p rz y  u l. 
D ubois  — m ecz p i ł ­
k a rs k i A -k la sy , A r-  
k o n ia  — S o kó ł P y ­
rzyce.

Godz. 15 — R E G A TY  W IO ­
Ś LA R S K IE  N A  OD­
RZE. M eta  przed Wa 
ła m i C hrobrego.

Godz. 15 — T u ry s ty c z n y  ra jd  
k o la rs k i P T T K  Szla­
k ie m  W yzw o len ia .

Godz. 16.30 — S tad ion A rko- 
n i i  — I  L IG A  P IŁ ­
K A R S K A  A R K O N IA
— W IS Ł A  KR A K Ó W .

Godz, 16 — H ala  S portow a
w  D ą b iu  — tu rn ie j 
k o szykó w k i żeń sk ie j.

Godz. 17 — K o rty  p rz y  O- 
ś ro d ku  P ły w a c k im  w 
S targa rdz ie  — mecz 
s ia tk ó w k i m ęsk ie j 
W issenschaft NRD 
reprezen tac ja  S tar­
gardu.

P o rt lo tn iczy  
dla Szczecina
w  następnej 5-!atce 

- a co do tego czasu?
SZCZECIN — stolica regionu, który po 

Zakopanem i Sopocie, jak wykazały central­
ne statystyki, jest najpopularniejszym m iej­
scem letniego wypoczynku, ma tylko jedno 
połączenie lotnicze z krajem. Samolot do 
Warszawy odlatuje ze Szczecina o g. 15.15, 
z Warszawy do Szczecina o g. 9.50, co nie­

wygodne jest dla udających się w podróż 
służbową szczeciniaków i sprawiło, że narze­

kają oni na LOT, a LOT zaczyna wspomi­
nać o niezadowalającej frekwencji na tej 
lin ii, zwłaszcza na odcinku do Poznania.

Apel do Wydziału

Zdrowia

Usprawnić 
lo k  badań 
dzieci
z a p is y w a n y c h

do s z k ó ł
DO REDAKCJI „Kurie
i”  przybyło ostatnio 

kilka matek, żaląc się 
na trudności z zarejestro 
waniem dzieci podlegają 
cych-.-yi Jjieżącym .roku 
obowiązkowi szkolnemu, 
do lekarza — okulisty. 
Badania te przeprowa­
dza Przychodnia Spec ja 
listyczna przy Al. Maria 
na Buczka. Codziennie 
zgłasza się do tych ba­
dań kilkadziesiąt dzieci 
wraz z matkami. Nieste 
ty tylko część ze zgła­
szających się jest przyj 
mowana, większość zaś 
odchodzi po kilka razy 
z kwitkiem. Sprawia to 
dużo kłopotu matkom 
pracującym, które za 
każdym razem muszą się 
zwalniać z pracy. Inne 
zaś pozostawiają maleń 
kie dzieci w domu bez 
opieki.

W związku z tym ape 
lujemy do Wydziału 
Zdrowia, by w jakiś spo 
sób usprawnił tok ba­
dań dzieci przedszkol­
nych.

Dlaczego
tak krótki 
był żywot
w y s ta w y
tu rys tyczn e j?

N A  SESJĘ M ie js k ie j Ra­
d y  N arod ow e j, na k tó re j 
om aw iano sp ra w y  rozw o ju  
tu ry s ty k i w  naszym  m ieś- 
cie, na  po lecenie M ie jsk ie ­
go K o m ite tu  K u ltu r y  F i­
zyczne j i  T u ry s ty k i O ddzia ł 
P T T K  w ra z  z in n y m i in s ty  
tu e ja m i p rzyg o to w a ł c ieką 
w ą  w ystaw ę . N ieste ty  w y  
s taw ę o b e jrz e li ty lk o  rad­
n i,  gdyż po lecono ją  z l ik w i 
dow ać zaraz po zakończe­
n iu  ses ji. A  w ie lk a  szko­
da,- bo ob e jrze lib y  ją  so­
b ie  z w ie lk ą  przy jem noś­
cią (1 korzyśc ią ) i  in n i 
m ieszkańcy Szczecina. P ro  
s im y  zatem  szanow nych 
o rg an iza to ró w  b y  na przy  
szłość p o m yś le li też o zw y 
k ły m  tu ry ś c ie  czy „W łó ­
c z y k iju ” , k tó re go  inte resu 
je  tu ry s ty c z n y  do robek na 
szego m iasta , (w it)

Od 1 czerwca powin­
no się nieco poprawić. 
Drugi — wygodny dla 
nas samolot — będzie 
odlatywać do stolicy o 
g. 6.30 i wracać stam­
tąd o g. 15. Ale to nas 
nie zadowala.

Szczecinowi potrzeb­
ne jest połączenie ze 
Śląskiem i Krakowem. 
Dowiedzieliśmy się, że 
pilne starania o urucho­
mienie takiej In ii czyni 
także krakowski oddział 
LOT-u. Popieramy ten 
postulat uważając, że te 
dwa regiony, z których 
przyjeżdża najwięcej 
urlopowiczów, nie mogą 
pozostawać bez szyb­
kiego i wygodnego po­
łączenia lotniczego.

D ru ga  sp ra w a  — to  LO T 
N ISK O . Szczecin, o b o k  Rze 
szowa, m a  na jgorsze lo t ­
n isko  w  k ra ju .  T raw iaste , 
po łożone na  b a gn is tym  te ­
re n ie , dysponu jące tzw . 
m arną  osłoną ra d io w ą  lo ­
tu ,  sp ra w ia , że m ogą tu  
lądow ać ty lk o  przestarzałe 
sam o lo ty  L i  2. D o m ia s t 
pos iada jących od pow iedn ie  
lo tn is k a  la ta ją  Już, w y c o ­
fy w a n e  x  l in i i  zag ran icz­
nych , sam o lo ty  n  14.

K ie d y  ^zob aczym y je  na 
szczecińskim  lo tn isku ?  N ie  
w cześn ie j ja k  za 
la t. W edług ii 
p rze ds ta w ic ie li P L L

p rzysto sow yw an ie  dąbskie- 
go lo tn is ka  do lądow ania 
i  s ta rto w a n ia  w iększych sa 
roo lo tów  je s t n ie m o ż liw e 
ze względów geologicznych 
i  nieekonom iczne.

Po zakończen iu  rozbudo­
w y  lo tn is ka  na O kęciu 
(1965 ro k )  zap lanow ano bu 
dow ę p o r tu  lo tn iczego w 
W ie lgow ie pod Szczeci- 
nem . M a to  być inw e styc ja  
w ie lo m ilio n o w a , ze w szyst 
k im i now oczesnym i szyka 
nam i.

C ieszym y s ię  ba rdzo , ale 
Jesteśmy zdania , że obecne 
go lo tn is k a  n ie  m ożna zo­
s ta w ić  d a le j w  ta k im  sta­
n ie , zaró w n o ze względu 
na po trzeb y  k ra jo w e  ja k  
i  zagran iczne. (aż)

u iuvau. « re
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¥  W  S K LE PIE  m ięsnym  
M H M  n r  7t p rzy  u l. Ja ro ­
m ira  pozostaw iono p o rtfe l

dokum e n ta m i i  p ien iędz­
m i. Odebrać m ożna u  k ie ­
ro w n ik a  sklepu, te ł. 38-536.

¥  2 M A JA  o godz. 18.00 
w  K łu b łe  P Z łT B  w yg ło s i 
odczyt łnż . d r  Z . Z ie liń s k i 
z W arszaw y.

♦  D Z IŚ  w  M uzeum  przy
u l. S ta ro m łyń sk ie j 27 o 
godz. 12 w y ś w ie tla n y  bę­
dz ie  f i lm  o życ iu  1 tw ó r ­
czości V in ce n ts  van  Gogha 
— pro d , ho len de rsk ie j.

♦  K L U B  BSPER ANTYS- 
TOW  p rz y  A l.  W ojska P o l 
sfkiego 88, począwszy od 
m a ja  czynn y  będzie w  każ 
dą środę od godz. 19—21.

Pole do popisu

dla mieszkańców
Dąbia!

„Czysto 
i estetycznie“
- hasłem
wiosennego
konkursu
porządkowego

D Ą B IE  — to  w izy tó w ka  
naszego m iasta . D la  przy ­
jezd nych  je s t ono przed­
s ionk iem  Szczecina. W ygląd 
te j dz ie ln icy  n ie  pozostaje 
bez w p ły w u  na  kszta łtow a­
n ie  s ię  o p in ii o  Szczecinie. 
Czystość i  es tetyka posesji 
ja k  też Ich  otoczenia ma 
w ięc szczególne znaczenie.

Gospodarze dz ie ln icy  prag 
nąc zm ob ilizow a ć  m ieszkań 
ców  D ąb ia do uporządko­
w a n ia  tego re jo n u  m iasta , 
o rg an izu ją  w spó ln ie  z „ K u ­
r ie re m ”  ko n ku rs  pod ha­
słem  „C zys to  i  estetyczn ie” . 
R ozpoczyna się on  z dn iem  
l  m a ja  i  trw a ć  będzie do 
31 pa źdz ie rn ika , b r.

W SZYSCY m ieszkańcy 
D ąb ia, zak ła dy  p ra cy, ins ty  
tu c je  itp . ,  k tó ry m  sp ra w y  
dz ie ln icy , je j  czystość i  este­
ty k a  są b lis k ie , zgłoszą sw ój 
u d z ia ł w  kon ku rs ie , przesy­
ła ją c  zam ieszczony n iże j 
kup on  do re fe ra tu  Gospo­
d a rk i K o m u na lne j D R N  — 
D ąb ie  p rzy  u l. G ry fiń s k ie j 
151. A D M -y  wypożyczają 
różnego rod za ju  sprzęt, po­
trze b n y  p rzy  pracach po­
rząd kow ych .

W czasie trw a n ia  k o n k u r ­
su p rze w id z ia no 6 lu s tra c ji 
zgłoszonych posesji. W y n ik i 
3 spośród ty c h  k o n tro li bę­
dą p u nk tow an e , p rzy  czym  
w eźm ie się pod uw agę: stan 
posesji, es tetykę ba lkon ów  
czy  og ródka i  czystość pod­
w ó rka . D la  uczestn ików  
k o n ku rsu , k tó rzy  o trzym a­
ją  tr z y k ro tn ie  ocenę „b a r ­
dzo d o b ry ”  — P rezyd ium  
D R N  — D ąb ie prze w id u je  
na g ro dy  pieniężne.

„CZYSTO I  ESTETYCZNIE’’
KONKURS „KURIERA’* I  DRN-DĄBIE

Imię i  nazwisko . I I I  M  I  « i  i  I i

Dokładny adres i I ! I • I * I i

i  I  i  8 I

Zawód : f ■ ■ i  i  i  < i  i ; ; i  f  !

Deklaruję udział w konkursie porządkowym.
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„N iedelikatesow e”
postępowanie

W OSTATNIĄ przedświą­
teczną sobotę w „Delikate­
sach” przy Al. Wojska Pol­
skiego miała miejsce scenka, 
która raz jeszcze potwierdzi­
ła opinię, że w tychże „Deli­
katesach”  klientowi z trudem 
tylko udaje się udowodnić, żę 

„ma on rację” . Rzecz poszła 
o szynkę. Na półce stało k il­
ka puszek, ale ekspedientka 
tylko jedną z nich otworzyła, 
połowę szynki schowała pod 
ladę, a drugą połowę przę- 
znaczyla. na sprzedaż. Ta dni 
ga połowa rozeszła się w mig, 
ekspedientka oświadczała 
więc stojącym w kolejce 
klientom, że „szynki już nie 
ma” .

— A te puszki na półce? — 
spytała klientka.

— Nie będziemy już otwie­
rać — odpowiedziała ekspe­
dientka.

— Wobec tego, niech pani
wyjmie szynkę spod lady.

— Tę schowałam dla sie­
bie. Wolno mi chybal

ATMOSFERA w koleje« 
doszła do stanu wrzenia, ale 
w sukurs ekspedientce przy­
szedł pracownik „Delikate­
sów” , który w słowach do­
bitnych, ale nie bardzo „de­
likatesowych” , oświadczył, że 
szynki nie będzie. Kolejka je­
dnak twardo żądała otworze­
nia puszek z szynką, co się 
wreszcie po długich dysku­
sjach stało.

Można by na tym sprawę 
zakończyć, ale je j nie zakoń­
czymy. Zbyt już często dosta­
jemy sygnały od Czytelników, 
że obsługa w „Delikatesach”  
nie grzeszy grzecznością. 

Gdzie jak gdzie, ale właśnie 
w tym sklepie powinno się 
z klientem obchodzić .przy­
najmniej tak, jak z wytwor­
nymi delikatesowymi arty­
kułami. Ostrożnie, delikatnie 
plus grzecznie. Niechże klient 
chociaż w „Delikatesach”  nie 
walczy jak lew o swoją ra­
cję.

HALS

ŚRUBKA

NASZ Czytelnik F. Ł. ma bu­
dzik produkcji niemieckiej. Za­
płacił za niego 200 zł. Przez dwa. 
lata budzik chodził dobrze, ale 
ostatnio śrubka — nakrętka roz­
luźniła się i budzika nie można 
nakręcić. Nakrętkę taką ma war­
sztat naprawczy przy Alei Woj­
ska Polskiego naprzeciwko kina 
„Pionier” . Cóż kiedy za wymianę 
tej śrubki zegarmistrz zażądał 70 
złotych! Nowy budzik kosztował 
200 zł, a jedna śrubka 70 zł? Coś 
tu nie gra. Może nam to wyjaśni 
kierownictwo „Jubilera” ?.

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

z r
K lie n t.  Życzen iom  k lie n tó w  st« 

!o  się zadość. Obecnie w b y łe j 
„M a r in ie ”  s to ją  ju ż  d w ie  kasy 
i  w  tzw . godzinach i,s zczy tó w " 
ob ie są czynne.

Ob. W acław  Szczyg ie lsk i.
U p rze jm ie  dz ię ku je m y  za nade»** 
ne nam  uw agi.

Ob. M arian  M a łeck i. W  poruszd
ne j przez Pana spraw ie  o bliższe 
in fo rm a c je  na leży zw ró c ić  «ię de 
Iz b y  R zem ieślnicze j.

W Y D A W C A * Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e RSW „P R A S A "  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pi. H o łd o  Pm akJego S; redagu je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sek re ta ria t red. naczelnego 457-41; taatępca re d a k to ra  naczelnego <78-21; »ekretara re d a kc ji 439-21 (wew u. S ł); s e k re ta ria t te chn iczny 426-33; dz ia ł m ie js k i 462-3» 
d z ia ł m o rsk i 462-35- d z ia ł łączności *  c zy te ln ika m i 450-21; dz ia ł rp o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po g. 6) 378-91; d a le k o p is , 425-14. P R E N U M E R A TA ; zam ówieni» 
na n ro nu m e ra te  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnien ia Prasy i  K s ią żk i „R U C H " w S zczec in !. -  kon to  PKO  N t X  131-74114 oraz w s z y w k i. U rzędy pocztowe J Ustonoaze, 

v  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e gp  g_ <
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Nowe konstrukcje 
czy  k i l o m e t r y
sprawozdań?

SPRAWA POłSTĘPU TECHNICZNEGO 
W GOSPODARCE — TO OBECNIE „BYC 
ALBO NIE BYC» EKONOMIKI CAŁEGO 
KRAJU. NIE M A JEDNAK MOWY
0  PRAWDZIWYM POSTĘPIE TECH­
NICZNYM BEZ UDZIAŁU TYSIĘCY IN ­
ŻYNIERÓW I  TECHNIKÓW ZATRUD­
NIONYCH NIE TYLKO W BIURACH 
KONSTRUKCYJNYCH I  LABORATO­
RIACH, ALE BEZPOŚREDNIO W HA­
LACH I WYDZIAŁACH PRODUKCYJ­
NYCH,

i,PAŃSKIE OKO KONIA TUCZY” , MÓ­
WI PRZYSŁOWIE. KRYJE SIĘ W NIM 
MĄDROŚĆ, KTÓRĄ POTWIERDZA CO­
DZIENNA PRAKTYKA NIEJEDNEJ FA­
BRYKI. TAM, GDZIE INŻYNIEROWIE
1 TECHNICY ZAJMUJĄ SIĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM SPRAWAMI TECHNOLO­
GII, ORGANIZACJI PRODUKCJI. SPRA­
WAMI KONSTRUKCJI PRODUKOWA­
NYCH PRZEZ FABRYKĘ WYROBÓW — 
TAM W KRÓTKIM CZASIE POSTĘP 
TECHNICZNY STAJE SIĘ NIE HA­
SŁEM, ALE PRAKTYKĄ DNIA POW­
SZEDNIEGO.

WYSTARCZY sięgnąć Luksemburg, Racibor­
ze przykładu Warszaw- skiej Fabryki Kotłów, 
skiej Fabryki Pomp, czy Zamechii w Elblą- 
Zakładów im. Róży. gu. Wszędzie tam pozo­

stawiono personelowi 
inżynieryjno - technicz­
nemu odpowiednią ilość 
czasu na praee koncep­
cyjne, na udoskonalenie 
produktów. Efektem te­
go są znaczne oszczęd­
ności w metalach kolo 
rowych, różnego ro­
dzaju stopach i wysoko 
gatunkowej stali, zna 
czne zmniejszenie cię­
żaru produkowanych 
artykułów, a wreszcie 
nowe, oryginalne roz­
wiązania konstrukcyjne 

Może być też inaczej. 
Można wymagać od per 
sonelu inżynieryjno- 
technicznego innych e- 
fektów. Efektów w kon- 
cypowaniu coraz to no­
wych wzorów sprawo­
zdań, wypełniania ra 
portów, rubryk, staty 
styk służących dla... sta­
tystyki.

S uper- 
| zgniatacz: 
[z własnym; 
... mózgiem:

N A Z Y W A  się po pro - < 
stu : „1.300” . A  w  is to - i 

\ cie je s t m ach in ą  n ie  
le ja k ą : superpotężną ' 
w a lco w n ią  -  zgn ia ta - * 

I czem, k tó ra  zdo lna bę- i 
( dzie w  c iągu ro k u  w y - ,
. p ro du kow ać 6 m ilio n ó w  

i w a lc ó w k i — p ra w ie  1 
a ra zy  w ięce j n iż  *

> na jw iększe is tn ie jące  <
k dziś zgniatacze. Ten <
: h u tn iczy  g ig a n t powsta ,
'  je  te ra z  w  znanych U - ’
> ra lsk ich  Zakładach Bu *
| do w y  C iężk ich  Maszyn.

A le  n o w y  super-
t zgn iatacz w y ró żn ia ć  się
> będzie n ie  ty lk o  niespo 
l tyka ną  w ie lkośc ią  i  w y

Będzie to  'A
------r  T

SPRAW A n ie  b y ła  ła t  i 
wa. P rzecież w a lco w - 
n ia -zgnia tacz „1.300”  to 

Ł og rom ny s ta lo w y  sm ok i 
o  ponad p ó łk ilo m e tro -  
w e j długośc i, sk łada ją­
cy się z k ilk u s e t skom  ] 

‘ p liko w a n ych  m aszyn " 
i i m echan izm ów, p o łyka  I 
L ją cy  rozp a lon e  do b ia - j  
[  łości sta low e w le w k i '  

wadze w ie lu  to n  i  p rze  I
> puszczający je  przez ^ 
I  ko m b in ac je  w a lców , ( 
L k tó re  śc iska ją  s ta l z 
[  ogrom ną s ilą  i  nada ją

żądany ksz ta łt. ] 
ł  P rzy  takdm  zgn iataczu ( 
j  po w inn o  pracow ać p ra - i  

’ ■ 200 róbotn iików . i 
f  procesem  p ro d u kcy j' 

ym  k ie row a ć  grono T 
y  b itn y c h  fa c h o w c ó w -f 
aeratorów . K a żdy  ope ( 

[ ra to r  w  ciągu jed ne j  ̂
la n y  m us ia łb y  w y k o  
w ać do .10 tys ięcy  

|  przełączeń na pu lp ic ie  
 ̂ s te row niczym .

P rzy  zgn ia ta czu ,
[ „1.300”  — n ie  będzie
[ n ikogo. M aszyna praco
> w ać będzie sama. Ć a łą 1 
a je j  pracą k ie ro w a ć  m a . 
^ e le k tro n o w y  „m ó zg” .

’  ty m  czasie gdy w  
I  Zak ładach „U ra lm a sz ”  
r pow sta je sam zgn ia- 

acz—naukow cy Wszech 
'.w iązkowego NaukoW o- 

k Badawczego In s ty tu tu  
[  E le k tro m ech an ik i p ra- 

ją  nad skonstruow a­
niu e le k tron ow e j ma 
m y  c y fro w e j— „m óz 
-  zgniatacza. Z łoży 

na nią k ilka se t ty -  
F sięcy e lem entów  pól 
f  p rze w o dn ikow ych . Nau 
t  kow cy  In s ty tu tu  op ia - 

w u ją  równocześnie 
[  spe c ja ln y  p ro g ram  dla 
J m aszyny c y fro w e j: 

„tłu m a czą ”  na Język sy 
|  s tem ów  cy fro w ych  n ie -1 
k zliczone operacje , k tó - 

w yko n yw a ć  będzie
> zgniatacz.

i  (K. Zar.)

I  TU można służyć 
przykładami. W takim 
np. „Rafamecie”  w Ra­
ciborzu, inżynierowie w 
dziale głównego techno­
loga, zajmujący się wła­
śnie postępem technicz­
nym, na 1500 godzin 
pracy w  I  kwartale, 
stracili... 1200 godzin na 
pracochłonną sprawo­
zdawczość. Również nie 
pokojąco przedstawia 
się sytuacja w Zakła­
dach Nowotki w War­
szaw ie ,W roc ław sk ie j 
Fabryce Urządzeń Me­
chanicznych, Kętrzyń­
skiej Fabryce Sprzętu 
Kablowego i innych fa­
brykach.

W niektórych wydzia­
łach tych zakładów ad­
ministracja żąda od per 
sonelu inżynieryjno- 
technicznego nadmier­
nej pracy papierkowej, 
której wartość i potrze­
ba budzą wiele słusz­
nych zastrzeżeń. Szcze­
gólne utrapienie stano­
wią sprawozdania o go­
spodarce materiałowej, 
niepotrzebne wykazy i 
zestawienia, raporty itp.

CZAS najwyższy zre­
widować w niektórych 
zakładach pogląd, 
bez papierka ani rusz. 
Niechaj nasi inżyniero­
wie budują maszyny, a 
nie konstrukcje z papie­
ru. Zbyt cenny jest czas 
ich pracy. Pora nauczyć
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NA ZDJĘCIU: „m i 
mowolni”  strażacy 
— załoga mit „PER- 
KOZ” na pokładzie 
swego statku.

To im  
się udało!

ZAŁOGA Iugrotrawlera m/t „FERKOZ” 
przeprowadzała właśnie obowiązkowe 
szkolenie przeciwpożarowe przed w y j­
ściem w morze, kiedy zauważono dym, 
wydobywający się z budynku administra­
cyjnego PPDiUR „Gryf”  przy nabrzeżu 
Bułgarskim. Wobec tego zamiast na f ik ­
cyjny obiekt, wodę z pomp statkowych 
skierowano na palący się dach. Kiedy po 
paru minutach zjawiła się wezwana Por­
towa Straż Pożarna, rybacy już prawie 
ugasili pożar.

STRAŻAK Zy­
gmunt GRYMASZEW 
SKI gasi. resztki o- 
gnia na dachu budyń 
ku. Pomaga mu pra­
cownik „Gryfu”  — 
F r .  WRÓBLEWSKI. 
Akcją kierował ko­
mendant Portowej 
Straży Pożarnej, kpt. 
Józef GRZYWNA. 
Zwołana wczoraj ko­
misja nie ustaliła do 
tąd przyczyny poża­
ru. prawdopodobnie 
była nią jednak wa­
dliwa instalacja elek 
tryczna.

Foto: St. CIEŚLAK WIDOK uszkodzonego pożarem budynku administracyjne­
go PPDiUR „GRYF” . Na spalonym dachu strażacy kończą ak­
cję gaszenia ognia. Straty wyniosły ponad 30 tys. zł.

T k ro n ik i obyczajów

SPRAWA 
HANKI R.

W JEDNYM z młodzieżowych zakładów ivy- 
chowawczych uwagę moją zwróciła smutna 
dziewczyna. Na dworze panowała słoneczna, mar 
cowa wiosna, a dziewczyna leżała w łóżku blada 
i  obojętna.

— Chora? — zapyta łam  d y re k to rk ę  zakładu.
— Podobno, ale n ie  w ie m y  co je j jes t. Leka rz  je ­

szcze je j n ie  badał. M yś lę , że to  n ie  choroba, ale pa 
p ro s tu  w yc ieńczen ie i  depres ja  psych iczna.

Po raz drugi z nazwiskiem Hanki R. zetknę­
łam się w Kuratorium Szczecińskim.

— H anka to  nieszczęśliw a dziew czyna — pow ie­
dziano m i. — W yda lono ją  os ta tn io  ze szko ły  za­
w odow e j i  to  ją  ta k  za łam a ło . P an i rozum ie , na pó l 
ro k u  przed skończeniem  szko ły , co oznaczałoby zdo­
byc ie  zawodu i  usam odzie ln ien ie  się. G d yby  szkoła 
podlegała K u ra to riu m , n ie  d o pu śc ilib yśm y do tego,- 
ale n ieste ty  — n ie  podlega.

HISTORIĘ Hanki R. opowiedziała mi kierow­
niczka Domu Dziecka. W 1944 r., gdy Hanka l i ­
czyła sobie około dwóch lat, matkę je j wywie­
ziona na roboty do Niemiec. Dziewczynką zaopie 
kowala się samotna osoba, którą Hanka prze-’ 
długie lata traktowała jak rodzoną matkę. Po 
śmierci opiekunki dziewczynka nagle dowiedzia­
ła się, że gdzieś w Szczecinie żyje je j prawdziwa 
matka. Krewni zmarłej opiekunki nie poczuwa­
li się w stosunku do dziewczynki do żadnych o- 
howiązków i wysłali ją do Szczecina. Hanka zna 
lazła się nagle w obcym i wrogim sobie środo- 

J £ Przeszkadzała, nowej rodzinie —i maić/?

* ojczymowi. Potraktowano ją jako przybłędę- 
Po pewnym czasie ojczym postawił sprawę 
otwarcie:

— A lb o  ona a lbo Ja! — p o w ied z ia ł do żony i  żona
w y b ra ła  męża. Potem  m ó w iła :

— M usia łam  oddać H a n k ę  do D om u d z ie cka ; bo 
inaczej ro zb iła b y  m i m ałżeń stw o.

TO był drugi cios, jaki życie wymierzyło dziew 
czynce. W Domu Dziecka nie mogła się z nikim  
zżyć. Skryta i  nieufna, wszystkich podejrzewała 
o chęć skrzywdzenia jej. Po skończeniu szkoły 
podstawowej zapisała się do Technikum, ale 
wkrótce przestała chodzić na lekcje. Zaczęła na­
gle znikać na cale noce i dnie, okazało się, że ma 
,.narzeczonego” . Przychodził nawet do Domu 
Dziecka, w rozmowach z wychowawczynią obie­
cywał ożenić się z Hanką.

D w a la ta  tem u H an ia zap isa ła  się do In n e j szko ły  
zaw odow ej. O ty m  ok re s ie  je j  życ ia  opow iedzia ła 
m i d y re k to rka  szko ły .

— H anka uczyła się dobrze ; ale... n ie  m ia ła  kręgo­
słupa m oralnego.

Znow u usłysza łam , że H a n ka  b y ła  s k ry ta ; uparta , 
k łam ała , zn ika ła  z in te rn a tu . Podobno szkoła oto­
czy ła ją  serdeczną op ie ką . P rzyznaw ano stypendia, 
p rzeprow adzano w ychow aw cze rozm ow y, spoglądano 
przez palce na w yk ro cze n ia . Pew nego d n ia  okazało 
się, że dziew czyna je s t w  ciąży. Po usun ięc iu  c iąży 
H anka załam ała się jeszcze b a rd z ie j. To b y ł trzec i

CZWARTY nie dal na siebie długo czekać. 
Gdy po ostatnich feriach zimowych, które po­
dobno miała spędzić w domu z rodziną, Hanka 
spóźniła się o tydzień na lekcje, Rada Pedago­
giczna postanowiła usunąć ją ze szkoły. Na pól 
roku przed zakończeniem nauki i  zdobyciem za­
wodu.

— Nie,- n ie  m a m ow y o ty m ; aby p rz y ją ć  Ją po­
w tórn ie do s zko ły  — ośw ia d czy ła  p a n i d y ró k to r . — 

T o nieszczęśliw a dz iew czy na ; no ; a le  co zrobić?.,

W ŁA Ń C U C H U  k rz y w d  tru d n o  dz iś  o d różn ić  tę  n a j­
bo leśniejszą, w yda je  się Jednak, że usun ięc ie  ze 
szko ły  zaw odow ej na pó ł ro k u  przed Jej zakończe­
n ie m  — to  sm utne n iepo rozum ien ie . H anka znalazła 
się te ra z  w  ślepej u liczce;, z k tó re j w y jś c ie  n ie  jes t 
ła tw e .

U. SOCHACKA

m m m

ŚWIAT SZUKA TECHNIKI

TAK rozpoczynają swój arty­
kuł pt. „Między dwoma pozioma­
mi”  w „POLITYCE” dwaj auto­
rzy: Aleksander Paszyński i Bo­
gdan Zahn, stwierdzając nie­
ustanny, szybki rozwój techniki 
i fakt, że „to, co wczoraj było 
jeszcze dobre, dziś idzie do la­
musa” . Rozwój techniki siłą rze­
czy uzależniony jest dziś od nie­
ustannie wytężonej myśli badaw 
czej i twórczej. A myśl ta prze­
nosi się z gabinetów indywi­
dualnych do zespołów — stąd 
wniosek artykułu: konieczność 
stworzenia własnej, maksymal­
nie rozbudowanej sieci biur kon­
strukcyjnych, laboratoriów fa­
brycznych, instytutów nauko­
wych — które muszą przejąć na 
swe barki ciężar podnoszenia kra 
jowego poziomu techniki.

W  św ięc ie  wspó łczesnym  b o w ie m  
ja k  pisze w  a r ty k u le  w s tęp ­

n y m  „Z Y C IE  L IT E R A C K IE ”  — 
rozw ój te c h n ik i s ta n o w i o „b y ć  
a lb o  n ie  b yć ”  p o lsk ie j eg zys te nc ji 
e ko no m iczn e j. „Ż y c ie  L ite ra c k ie ”  
a ta k u je  też o s tro  kon se rw a tyzm  
w  n ie k tó ry c h  zespołach gospodar 
czych,- w y n ik a ją c y  z w y g o d n ic tw a  
ł  uc ieczk i p rzed decyzją. P rzy ­
czyn y  tego ko n se rw a tyzm u  „ le żą  
w  tys ięcznych w ypa dka ch  w  za­
do w o le n iu  fachow ców  z p a p ie r­
k a  w ydanego przez tę  czy in n ą  
szkołę czy ucze ln ię , w  poprze sta 
n iu  na n o m in a c ji na s ta no w isko 
i  le n is tw ie  w  rozszerzaniu h o ry ­
zo n tó w  m yśle n ia . Zagadn ien ie  
postępu techn icznego łączy  się 
ściś le ze spraw ą postępu um ys­
łow ego, ja k  tle n  z k rw ią  p rz y  
ożyw czym  k rą ż e n iu ” ;

SŁO W EM : ro zw ó j te c h n ik i — td  
n ie  ty lk o  inw e s tyc je . T o  — m o­
że przede w szys tk im  — sp ra w ­
ność „m yś le n ia ,, g o tow ość do  u s t *  
w ićzhego rozszerzania ho ryzon ­
tów.. .. .

JUVENALIA BRONIEWSKIEGO 
I  ZADANIA KRYTYKI

„ŻYCIE LITERACKIE’’ przy­
nosi bardzo interesującą pozycjęj 
korespondencję i kilka nie druko­
wanych dotychczas, wierszy Wła­
dysława Broniewskiego z mło­
dzieńczego okresu nieodżałowaną 
go pisarza.

Gdy mowa o literaturze — od­
notujmy ciekawy artykuł Melanii 
Kierczyńskiej „O sprawach nie­
obojętnych’' w „NOWEJ KULTU­
RZE” . Artykuł poświęcony jest 
sprawom polskiej krytyki lite­
rackiej, która ostatnio znalazła 
się sama... w ogniu krytyki i  zgła 
szanych z rozmaitych środowisk 
pretensji.

Kierczyńsfea p o le m izu je  *  w ie ­
lu  za rzu tam i, s tw ie rd za ją c , ż4 
po dstaw ow a fu n k c ja  I  zad an ia  
k r y ty k a  — to  „tw ó rcze  uczestn ia  
tw o  w  zasadn iczym  sporze o 
w spółczesność” . I  da le j — pisząa 
o w spó łzależnośc i k r y t y k i  i  l i te ­
ra tu ry  — stw ie rdza : „w ie lk a , czy 
cho ćby  cenna lite ra tu ra  da je  po­
le  do rze te lne j 1 w ażk ie j p ra c y  
k ry ty c z n e j, b ła ha  l ite ra tu ra  za­
b ija  k r y ty k ę ” .

W yda je  się, że to  słuszne s tw ie r  
dzenie d o tyczy  w  rów ne j m ie rze  
k r y ty k i  te a tra ln e j i p la s tyczne j 
— i w  ja k im ś  s to pn iu  tłu m a c z y  

w  w ie lu  w ypa dka ch  Jej Jałowość.

LOS SAM OTNEJ K O B IE TY

Odnotujmy ciekawą polemikę 
„POLITYKI”  z Prokuratorem Ge­
neralnym w charakterystycznej 
sprawie zwolnienia z pracy, a na 
stępnie skazania na więzienie pe­
wnej pracownicy służby zdrowia 
w Zambrowie. Autorzy artykułuj 
Dariusz Fikus i Zygmunt Szeliga 
— widzą w całej tej sprawie „dra 
mat samotnego człowieka”, Pro­
kuratura zaś broni zajętego przez 
lokalne władze stanowiska. Spra­
wa jest niestety dość typowa, in­
teresuje nas je j ostateczny finał.

R ów n ie ż spraw om  b y to w y m  po ­
św ięco ny  Jest obszerny a r ty k u ł 
Z b ig n ie w a  K w ia tko w sk ie g o  w  
s;ZYCTO L IT E R A C K IM ” ,  o głoS- 
n e j już w całym kraju _  dz ię k i 
a r ty k u ło w i Jotem a w „E xpress!e”  
— sp ra w ie  p rzyd z ia łu  m iesz­
ka ń  w Zakopanem . A r ty k u ł  
K w ia tko w sk ie g o  w y ja śn ia  n ie k tó ­
re  e lem enty  te j sp ra w y , a w e 
w n ioskach domaga s ię  zasadniczej 
re fo rm y  w dz ie dz in ie  p rz y d z ia ł!/

*
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Małżeństwo i rodzina
w świetle nauki

12 M A JA  w  A u d y to r iu m  
¡M axim um  U n iw e rsy te tu  
W arszaw skiego odbędzie 
«ię og ó ln okra jo w a  k o n fe ­
re n c ja , pośw ięcona PSY- 
C H OH IGIENTE M A ŁŻ E Ń ­
STWA. I  R O D ZIN Y.

O rga n iza to r k o n fe re n c ji:  
P o ls k ie  T ow a rzys tw o  H i­
g ie n y  Psych iczne j, rozsze­
rz y ło  je j p ro b lem a tykę , za 
prasza jąc d o  w spó łudz ia łu  
L ig ę  K o b ie t, T ow a rzystw o 
Świadom ego M ac ie rzyń ­
s tw a  i  Społeczny K o m ite t 
P rze c iw a lko h o lo w y . Tem a­
t y  re fe ra tó w , k tó re  m ają 
na  ce lu  w yw o ła n ie  szero­
k ie j  d y s k u s ji pu b liczn e j 
— d o tyczą  m . in .  e w o lu c ji 
ty p u  ro d z in y  w  społeczeń-

Dziś otwarcie
Kina
Ogrodowego
na Pogodnie

JE Ś L I pogoda dopisze, w  
dzis ie jszą n iedz ie lę  o godz. 
21 nastąp i o tw a rc ie  sezo­
now ego K IN A  OGRODOWE 
GO. M ieśc ić  będzie s ię  ono 
na  zapleczu k in a  „ B A Ł ­
T Y K ”  i wyposażone zosta­
ło  w  ek ra n  pano ram iczny. 
N a  p ie rw szy  og ień  w y ­
św ie tla n a  będzie zabawna 
kom edia  p t. „W U JA S Z E K  
Z  A M E R Y K I’!  1 now a k ro  
n ik a . (a)

s tw ie , a k tu a ln ych  zagad­
n ie ń  psych oh ig ie ny  m a ł­
żeństw a i ro d z in y , do bo ru  
m ałżeństw  na podstaw ie 
c zyn n ikó w  psycho log icz­
n ych . Z na ny  psych ia tra , 
p ro f. d r  B IL IK 3E W IC Z  omó 
w i znaczenie zaburzeń sek 
sua lnych w  życ iu  ro d z i­
n y . P ro f. G R O M A D ZK I 
p rze ds ta w i n ie k tó re  aspek­
t y  pożyc ia  m ałżeńskiego w  
ś w ie tle  g in eko log ii.

Tem atem  ob rad  staną się 
rów nież i  ta k ie  zagadn ie­
n ia , ja k  przeżyc ia  ko b ie t 
oz ię b łych , czy p rzygotow a­
n ia  now ożeńców  do  życ ia 
seksualnego (na te n  te m a t 
przeprow adzono badania 
ankietow e), in s ty tu t  M a tk i 
i  D ziecka dosta rczy m a te ­
r ia łó w  do tyczących psycho- 
M g ie n y  c iąży , k u ltu ry  rodzę 
n ia  i in . Zostan ie naśw ie t 
lo n e  ta k  a k tua ln e  i  ważne 
zagadnienie, ja k  w p ły w  
a lko h o lizm u  na  w ięzy  r o ­
dz inne . (k)

P rof.
T. Szeligowski 
w  Zamku

DZlS 0 godz. 19 w 
Zamku Piastowskim 
(Sala Kameralna) prof. 
dr Tadeusz Szeligowski 
mówić będzie o proble­
mach współczesnej i 
dawnej opery.

„K u rie r”
m ia ł ra c ję !

MARATON
z cenami
nie udał się 
iiileterkom

WOJEWÓDZKI In ­
spektorat PIH zawiado­
m i! nas, że nasza infor 
macja o pobieraniu w 
kinie „POLONIA” 
Niebuszewie podczas 
nocnego maratonu f i l ­
mowego nadmiernych 
cen za napoje — oka­
zała się PRAWDZIWA! 
W wyniku dochodzeń, 
przeciwko pracownicz- 
kom kina Stanisławie 
RATAJCZYK i Jadwi 
dze ORŁOWSKIEJ skie­
rowano sprawę do Ko­
mendy Dzielnicowej MO 
— Śródmieście dla dal­
szego postępowania, (a)

jtro  OSZCZĘDZA 
PIECHOTĄ NIE CHODZI-

P O LS K I — „Id io tka*-’ g. 16,
19.30
W SPÓŁCZESNY -  „D re w n ia n a
m is k a " g. 15, 10.30 
O PER ETKA — „R o x y ”  g. 19.19 
F IL H A R M O N IA —po ran ek  sym 
fo n ic z n y : so lis tka  Regina
S M E N D Z IA N K A  (fo rte p ia n ) g. 
12

Ê M a m m
KOSMOS —  „Ś m ie rć  czyha na 
s ta rc ie ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od la t  16 
pano ram iczny (n iedz ie la  i  po­
n iedz ia łek)
D E L F IN  — „P rzyg o d y  T om ka 
S’aw ye ra ”  g. 10, 12, 14, 16 — 
„D a m a p iko w a ”  g. 18.15, 20.30 
— radź. _  od la t  12 (n iedz ie la  
i  poniedzia łek)
B A Ł T Y K  — „D łu g a  no c  1943”
g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
w ł.  — od la t  16 — poniedzia­
łe k : „SOS T ita n ic ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — ang. 
od la t  12
OGRODOW E p rzy  k in ie  B a ł­
t y k  — „W u ja szek  z  A m e ry ­
k i ”  g. 21
P O LO N IA  — „P rzeży łem  sw o­
ją  śm ie rć”  g. 13.30, 16, 18.15, 
20.S0 — czeski — od la t  16; 
p o n ie dz ia łe k : g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30
P IO N IE R  — „Szczęściarz A n to  
n i”  g. 12.45, 14.30, 19, 21 — 
po i. — od la t  12 — » A k tu a l­
ności”  g. 16.30, 17.46; pon ie­
d z ia łe k : „ K o t  i  s y re n k a ”  g. 
10 — „Szczęściarz A n to n i”  g. 
11, 12.45, 14.30, 19, 21 — „ A k tu  
a lnośc i”  g. 18.30, 17.45 
M U Z A  (P om orzany) — „Z m a r t 
w ych w s ta n ie ”  g. 15» 17, 19 — 
radź. — od la t  18 — I  część 
S A L A  M R N  — ,J H p  1 F lap  
n a  be z ludne j w ysp ie ”  g. 16,
18.30, 21 — fra n c . —  od la t  16

M A R S  — „P ó łg łó w e k ”  g. 16.30. 
18.30, 20.30 — fra n c . — od 
la t  16
F A L A  — ¡.Żo łn ie rze”  g. 15, 
17.20, 19.40 — U S A  — od la t  12 
P A ŁA C  M LO D Z IE 2Y  — „O po­
w ieść o p ra w d z iw ym  cz ło w ie ­
k u ”  g. 14, 16, 18 — radź. 
W IE D Z A  — M eza lians”  g. 
18.30 — węg. — od  la t  12 
ECHO (K rzekow o) — „W ieczó r 
k a w a le rs k i"  g. 16» 18, 20 — 
USA — od la t  18 
ŚW IT (S ko lw in ) — s,Tygrysy 
na  p o k ła d z ie " g. 17, 19 — 
radź. — od la t  7 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 
,Z  is k ry  rozgorzeje p ło m ie ń " 
g. 15.30, 17.30, 19.30 — radź. 
— od la t  12
M EW A (Zelechow o) - -  „ U k r y ­
te  s k a rb y ”  g. 16, 1'8, 20 — 
czeski — od  la t  18 
ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „D w a j 
panow ie  N ”  g. 15, 17, 19 — 
„T ra p e r  z K e n tu c k y ”  g. 21 
U SA
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„A n a to m ia  m orde rs tw a”  g . 14,
17, 20 — U S A  — o d  la t  18 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „C zyste 
n iebo”  g. 16, 18, 20 — radź. 
od  la t  16
H U T N IK  (Sto łezyn) —  ,J a k o - 
bow sky  i  p u łk o w n ik ”  g. 16,
18, 20 _  USA — od la t  16 
B A J K A  (Police) — „T a je m n i­
cza pudem dczka”  g. 15, 17» 
19 — czeski — od la t  9
1 M A J (Żydów ce) — „Z adu sz­
k i ”  g. 15. 17, 19 — p o i.  — Od 
la t  16
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — „ K ło  
p o ty  z  m iło śc ią ”  g. 16, 13 — 
N R D  — od  la t  1«

P O R A N K I D L A  D Z IE C I:

B A Ł T Y K  — ¡ .C y rk  n ie dźw ie ­
d z i”  g . l i ,  12.
PO LO NIA  —  „Poranek Joasi*!
g. 11» 12,
P IO N IE R  _  . K o t  1 sy re n ka ”  
g . 9.45, 10.45, 11.49»
M U Z A  — „O  J a n ku  co pcocn 
szy ł b u ty ’* g . 14,
PR O M IE Ń  — „W a ka c je  z  gang 
s te re m ’'  g. 10, 12»

S A L A  M R N  sa „ z ło ta  a n ty !« , 
pa”  g. 13.30» 14.30,
M AR S — „M a ły  b o h a te r" g.
10.30, 12,
F A L A  — „P a s te rk a  I  k o m i-
n ia rc z y k ”  g. 14»
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  —  b a j­
k i  g. 12, 13,
W IE D ZA  — „D o lin a  n ie dźw ie ­
d z i"  g . 14, 16.
ECHO — „D z ia d e k  H assan" g.
14,
Ś W IT  —  „B ib i”  g. 14» 
STY LO W E — „W esoła karu ze­
la ”  g. 18,
M EW A — ,¡1000 ta la ró w ’-* g. 
14,
Ż e g l a r z  — .p rz y g o d y  e  d u ­
ch e m " g. 14,
SZM AR AG DO W E — »,T a je m n i 
cza pu de rn iczka ”  g. 12, 
P R Z Y JA 2N  — „S zew czyk D ra  
te w k a ”  g. 14,
H U T N IK  — „P io tru ś  p a n "  g.
15,
B A J K A  — „S zew czyk  K o p y t­
k o ”  g, 14,
1 M A J  — „F ra n c is  m u ł, k tó ­
r y  m ów i’ '
m a r z e n i e  — .p ię k n e  d n i ’* 
g. 14.
REPER TU AR  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
P o l. 36 — „O d G re c ji do  Hisz­
p a n ii”  g. i 0—21

■Md!
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
da nsin g  g. 19
N O T — W o j. Po l. 67 — dan­
s in g  g. 19
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia k a  7 a — w ys tęp  dz iec ię­
cego zespołu G KO „W  przed­
dz ień  m ajow ego św ię ta ”  g. 14. 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15 — 22 
P IW N IC A  — N iepod ległośc i 19 
— da ns in g  g. 18 
TP P R  — W o j. P o l. 66 — dla  
dz ie c i, „P rzygo da  na p la n ta ­
c j i ”  g. 10; f i lm  „C ic h y  D on”  
g. 18, 20 — radź. — H I  część 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Po l. 
20 — D K F  „C ie ń  cz ło w ie ka ”  
g. 20

WVSTAW V
M UZE O M  — S tarom łyńska  Z? 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io * 
w ieczna sztuka pom orska, re ­

nesansow e s tro je  książą t szcza 
c lń sk ich ; „ K im  b y ł V in ce n t 
va n  G ogh”  g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A M  
cheologia , w y s ta w y  m orskie» 
p rzy ro d a  g. 10—16.
S A LA  C BW A — S ta ro m ły ń s k i 
27 — w ys taw a  m a la rs tw a  K r y *  
s ty n y  B unsch -  G ruch a lsk ie j*  
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha - *  
godz. 10—16.
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  — W o j. PóL  
20 — w ystaw a m a la rs tw a  Z ie ­
m ow ita  Szum ana g. 19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -» 
w ys taw a m a la rs tw a , g ra f ik i  i  
ry su n ku  A  K o nd ra tsk ieg o  g» 
11»

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C I E t 
C Y  — św . W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pornos 
rżany
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. PoJ. 72 — g. 10—14 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M A C IE R ZY Ń S TW A  _  M. Buca 
k a  40—42 — czynna od godz* 
9—13. K o respo nd en cy jne  udzie­
lan ie  po rad d la  zam ie jsco­
w ych .

APTEKI
NR 3 — A l.  P ia s tów  60 — te ł, 
495-17.
N R  8 — R oosevelta 58 — te l* 
353-3*

na sprzedaż samochodu ciężarowego „Bedford”  MW 0,75 f» 
cena wywoławcza 7 500 z!

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWSKIEJ „WOLNOŚĆ” 
w Szczecinie, ul. Krasińskiego 101

Oferty należy składać do dnia 7 maja 1962 r. wraz 
Z wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 10 maja 
1962 r. w biurze Spółdzielni.

Samochód do oglądania codziennie w garażu Spółdzielni.

2010-K

P R Z E T A R G
na wykonanie kapitalnego remontu szkoły podstawowej 

w Goslawiu

PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ 
W TRZEBIATOWIE

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 maja br,

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyny.

2009-K

ÍgGLOSZENIA I
---------- d s & à n /t*

HEKAKSKIE
LE C ZE N IE  Ż Y L A K Ó W  
Szczecin, u l. Łukasze­
w icza 13. D ojazd tra m ­
w a je m  n r  1 d o  u l. 
T ra u g u tta . 3021-G

PllERUCHOMOSClI

W IL L Ę  ko m fo rto w ą , 5 
po ko i, kuch n ia , ogród 
— sprzedam  . 3 poko je  
w o ln e . Pożądane miesz 
kan ie  zastępcze. M ajo­
w a  21, G łęb ok ie . 3023-G

W Y JE Ż D Ż A JĄ C , oka ­
z y jn ie  sprzedam  w illę  
P odkow a Leśna k o ło  
W arszaw y — 5 izb. ga­
ra ż . ogrńrl w  ku ltu rz e , 
całość w o lna . O fe r ty  
p isem ne: „R-1274”  - P A R . 
Poznańska 38. 2019-K

D O M EK jed no ro dz in ny  
— sprzedam. R um ień­
ce. W iadom ość: Ście­
g iennego 62—16. Łobo- 
da . 3024-G

0 B Ä C Ä ]
POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz na sta 
łe . Szczecin, K ocha­
now skiego 13, te le fon  
70-132. 3025-G

POMOC dom ow a do 
dziecka potrzebna. M a­
łopo lska  57-16. 3026-G

POMOC dom ow a po­
trzebna, u l. O krze i 35.

3027-G

P R ZYJM Ę osobę s ta r­
szą na 6 godz. dzien­
n ie  ja k o  pom oc dom o­
w ą . K ró lo w e j J a d w ig i 
33—8. 3028-G

D O CHODZĄCA pom oc
do dziecka potrzebna. 
Zgłoszeń ;a w  godz. po 
p o łud n io w ych  na ad­
res: u l. K ras iń sk ieg o 
86—12, te l. 455-98.

3029-G

S A M O D Z IE LN A  gospo­
sia po trzebna od zaraz. 
S za ro tk i 10—13. 3030-G

g o s p o s ia  od zaraz po 
trzeb na. Jedności N aro 
do w e j 43 m . 1, te l. 
464-14J J031-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szys tk im  leka ­
rzom  ora® całem u 
personelow i I  K l in i ­
k i  P e d ia tryczn e j p rzy  
U n ii L u b e lsk ie j 1, a 
w  szczególności: p ro f. 
J u l i i  S ta rk i«  w icz, 
p ro f. W ito ld o w i S tar- 
k ie w k z o w i, o rd  yn  a to  
ro w i Oddz. d r  L . Łąc­
k ie m u , d r  d r :  K o r­
na k , F y d ry k , S iko ra , 
K o z io ł, P ruszn ick ie j, 
a d iu n k t J . R em igo l- 
sk ie j, P a w ło w sk ie j, 
O k ińczyc, W esołow­
sk iem u, Szub ińsk ie ­
m u, F ud a li oraz sio­
s trom : oddz ia łow e j
W. Hemisz, M. Za­
w ad zk ie j, H. Górec­
k ie j,  D. A n to n iew icz  
za u ra to w a n ie  życ ia 
naszemu kochanem u 
syn ko w i T ad z iow i 
o raz za o fia rn ą  i tro ­
s k liw ą  op iekę w  cza­
sie d łu g o trw a łe j i 
c iężk ie j cho ro b y  tą 
drogą gorące podzię­
kow a n ia  sk łada ją  
w dz ięczn i rodzice .

F. W . W O JC IKO W IE .

SAMO CHÓD ; ,O ctavię”  I 
lu b  ,,O ctav ię -S uper” , 
fa b ryczn ie  now ą kup ię , 
te ł. 706-45. 3043-G I

P R A C O W N IC Y  I
I----flsOÓZuJcLwZW ;1

RADCĘ PR A W N EG O  «raz 2 pracowników ta* 
zynicryjno-techuicznych na stanowi tk a  inspek 
torów  w  dziedzinie budownictwa wodnego, za­
trudni od zaraz Prezydium  Powiatowej Rady 
Narodowej W ydzia ł Gospodarki W odnej w  Star 
gardzie. W ynagrodzenie do om ówienia na 
m iejscu. 2611-K

TEC H N O LO G A  — wymagane wykautałcenie 
wyższe techniczne oraz p rak tyka, planistę do 
działu zaopatrzenia — wymagane wykształce­
nie średnie oraz znajomość m&mynnpiaanla, 
kierow nika technicznego — n a S tację Szkole­
niowo-Produkcyjną w  Szczecinie —  wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne oraz p rak ty­
ka, zatrudni od zaraz Techniczna Obsługa Sa­
mochodów w Szczecinie. W aru n ki pracy i  pła­
cy do omówienia w  D yrekc ji Technicznej Ob­
sługi Samochodów w  Szczecinie, u l. Gdańska 
3/13, tel. 392-91. 201Z-K

15 K IER O W C Ó W  z  I ,  n  I  H I  kategorią prawa
jazdy, 10 konduktorów autobusowych, zatrudni 
natychmiast W ojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej K om unikacji Samochodowej w  
Szczecinie, Oddział I  w  Szczecinie, u l. Korze­
niowskiego 2. W arunki pracy t płacy do omó­
wienia na m iejscu w Sekcji K adr. 2013-K

K IER O W C Ę samochodowego — wymagane pra­
wo Jazdy I I  kategorii, Ślusarza maszynowego 
o ra* stolarza, zatrudni od zaraz Fabryka Cu­
krów  i  Czekolady „G ry f"  w  Szczecinie. Kan­
dydaci w inni się zgłosić na adres fab ry k i:  
Szczecin, ul. St. Dubois 21, re fe rat personalny 
w godzinach od 7.30—15.30. 2014-K

FREZERÓW , tokarzy, zatrudni od zaraz Szcze­
ciński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa Szczecin-K.iJewo. n l. Zw ierzyniecka 1*. 
W arunki płacy i pracy do om ówienia na m ie j 
seu lub telefonicznie, telefon 360-27, Dział 
K adr. 2015-K

F A B R Y K A  Maszyn |  Odlewnia w  Gniewie 
zatrudni od zaraz inżynierów  mechaników  
*  odpowiednią p rak tyką na stanowiska! a) 
głównego technologa z płacą zasadniczą 
3 200 z ł oraz prem ią regulam inow ą (mieszka­
nie zapewnione), b) a-cę głównego technologa 
z p lącą zasadniczą 2 800 z ł oraz prem ią regu­
laminową (mieszkanie zapewnione), e) kie­
rownika zakładu b iura konstrukcyjnego z  
płacą zasadniczą 3 000 z ł oraz prem ią regula­
m inową (mieszkanie zapewnione), techników  
mechaników z  odpowiednią p rak tyk ą  na sta­
nowiska: techników norm owania, technolo­
gów i  konstruktorów z  płacą zasadniczą do  
2 300 »1 plus prem ia. Zakład  zapewni w arunki 
mieszkaniowe w postaci l  pokoju. O ferty na­
leży składać na adres: Fabryka Maszyn 
1 Odlewnia, D ział K ad r i Szkolenia Zawodo­
wego w  Gniewie, u l. Polna 1, po w. Tczew. 
------------ 1984-K

M A G A ZY N IE R A  oraz pracownika zaopatrzenia, 
wymagana znajomość b ranży samochodowej 
i  p rak tyka, zatrudni od naraz Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Państwowej K om unikacji 
Samochodowej w  Szczecinie, u l. Korzeniow­
skiego 2, I  piętro, pokój n r  13. 2016-K

K W A L IF IK O W A N E G O  starszego księgowego 
ze znajomością księgowości budżetowej, za­
trudni pilnie Pomorska Akadem ia Medyczna 
w Szczecinie. Kandydaci w inn i zgłaszać się 
w  D ziale K adr Pom orskiej A kadem ii Medycz­
nej Szczeci», u l. Rybacka 1, I I  piętro. W arun­
k i płacy do om ówienia n a miejscu. 2017-K

SL USARZ A-MEC H A.NIK A. elektryka-inetalato - 
ra oraz księgową, zatrudnią Okręgowe W ar­
sztaty Teletechniczne, Roosevelta 39. 20U -K

MOKAlfc
2 PO KO JE z ku ch n ią  z 
w ygo da m i, w  cen trum  
K arpacza — zam ien ię 
na podobne w  Szczeci­
nie. W iadom ość: godz. 
16—21. Pocztowa 12—7.

3022-G

jfcjPRZEDAŹ
M O TO C YKL-SKU TER  z
przyczepą bagażówką. 
Saksofon n ie m ie ck i, d y ­
w an ch iń sk i — sprze­
dam . Szczecin, te l. 
35-342. 3040-G

KR O W Ę na oc ie len iu— 
sprzedam . Szczecin-Ze 
lechow o , O strow ska 5.

3032-G

A P A R A T  f i lm o w y  16 
m m  z te le ob iek tyw e m , 
m a rk i „ K i je w ”  — sprza

dam . A l. Jedn. N arodo 
w e j 35—3, te l. 353-92.

3033-G

S A M O C H Ó D  „O pe l
B litz** c ięża ro w y  — 
sprzedam . Jag ie llońska 
16—12, te le fo n  423-02.

3034-G

SAMOCHÓD ..Skoda 
n o i”  — sprzedam , u l. 
Jan ick ieg o  4—6. 3035-G

SAMO CHÓD „S y re n a ” , 
przebieg 5.050 l im  — 
sprzedam . W iadom ość: 
n ie dz ie la  od godz. 18— 
20. te l. 89-73. 3036-G

SAMOCHÓD . osobow y 
P-70, stan ba rdzo d o ­
b ry  — sprzedani. Szcze 
c iń , W yspiańskiego 8— 
1. te ł. 466-82, godz. 18— 
20. 3037-G

„M O S K W IC Z ”  n o w y  — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 718-64. 30S8-G

K A C Z Ę T A  jed no dn io ­
w e — sprzeda ję . Szcze 
cln-N iebuszew o , u l. 
L o m p y  15, 3M9-G

ł  K O O R D YN A TO R Ó W  produkc ji budow nictwa 
wiejskiego, wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie budowlane oraz p rak tyka, 15 in ­
żynierów lub  techników budowlanych z p rak­
tyką na stanowiska k ierow ników  budów w  Z a ­
kładach Remontowo-Budowlanych PGR na te­
renie w oj. szczecińskiego, 2 rew identów , 2 in ­
struktorów  finansowych, I  technika robót sa­
n itarnych do rozliczeń budów wod.-kan., 
1 technika robót sanitarnych na stanowisko 
asystenta p ro jektanta c o., 1 technika budowla 
nego na stanowisko ka lku lato ra , 30 elektrom on­
terów , 1 gońca oraz 4 konserwatorów sprzętu 
p. pożarowego z upraw nien iam i, przy jm ie  od 
zaraz D yrekc ja  Przedsiębiorstwa Budowlano- 
Montażowego w  Szczecinie, u l. Krzysztofa Ko­
lum ba 59 W arunki płacy i pracy do omówie­
nia w Sekcji K adr, 1976-K

M A L A R Z Y  budowlanych, m urarzy, 2 la k ie rn i­
ków i 2 pracowników do transportu zatrudni 
Spółdzielnia Pracy M alarsk ie j „O rnam ent’* w  
Szczecinie, u l. Koński K ie ra t 16 (Leeba).

2020-K

K E LN E R K Ę  zaangażu je od zaraz K a w ia rn ia  
.,Rendez-Vous”  Szczecin, A l.  W ojska Po lsk ie­
go 39. W a ru n k i d o  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

3019-G

M U R A R Z Y  s s  w y ja zd  p rzy jm ę . T e l. 378-79.
3013-G

(P rog ram  szczeciński)

10.55 —  p ro g ram  dn ia , 11 - *  
spraw ozdan ie  spo rtow e  z  m o - 
tocrossu, 12.40 — lo k a ln y  p ro ­
g ram  d n ia , 12.45 — w id o w iska  
ba letow e „W ieszczka la ie k ” ,
13.45 —  „D isn e y la n d ” , 14.35 -4
d la  dz iec i „T e a trz y k  w  k o ­
szu” , 15.20 — „N ie d z ie ln a  b ie ­
s iada” , 16.20 — aud. ro z ryw ­
ko w a  „C z a r tw o ic h  k ó łe k ” ,  
16.50 _  Po lska  K ro n ik a  F ilm o  
w a, 17.05 — re c ita l a k to rs k i 
N in y  A n d  rycz, 18 — te le tu r­
n ie j „ n  w o jn a  św ia tow a w  
lite ra tu rz e ” , 19 — n ie d z ie la  
spo rtow a , 19.30 —• d z ie n n ik
T V , 20 — film . po i. „D ru g i 
c z ło w ie k ” , 31.25 — „S p o tk a -

, n ie  , z te le w id za m i” , 21.45. —i 
tra n sm is ja  z P rag i „R e w ia  ria 
lo d z ie ” » 22.35 — „P ię ć  m iń ó t 
red. Sportowego?’, 22.40 — DO 
BRANOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

10 — audyc ja  d la  dz ie c i, 11 -a 
im p reza ro z ryw kow a  „P o p a trz  
c ie  — jesteśm y” , 12.10 — „W e­
so łe  rozm a ito śc i” , 13 — audy­
c ja  d la  w s i, 14 — p rz e k ró j 
tyg od n ia , 14.20 — „A to m y  w  
s łużb ie  p o ko ju ” , 15 — o tw a r­
cie no w e j p ły w a ln i w  M agde­
bu rgu , 17 — f i lm  „ K r o k  za 
k ro k ie m ” , 18.30 — a u dyc ja  l i ­
te ra cko  -  m uzyczna, 18.55 -4  
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię  
ce j, 19 _  spo rt 1 m u zyka ,
19.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
da rzeń , 20 — sztuka K . F is ­
chera „W id o k  na F ila d e lf ię ” * 
21.20 — „Zd rad zon e  i  sprzeda­
ne” , 21.45 — „R e w ia  na lo ­
dzie’ ! z P ra g i; s łow o o spo r­
c ie .

P O N IE D Z IA Ł E K :

10 — k ro n ik a , 10.25 — „PosJMJ 
k iw a n e  i  zna lezione” , 11.55 —* 
sp o rt i  m uzyka , 12.20 — test*
13.30 — f i lm  „D z ie w czyn a  a 
g ita rą ” . 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od  la t  8 ;,Spotykam y; 
s ię  u p ro f. F lim m ric h a ” , 18 -4  
u n iw e rs y te t T V  „C h e m ia ’!»
18.45 _  om ów ien ie  p ro g ra m u ,
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji  
dziecięce j. 19 — „W  24 godzi­
n y  pó źn ie j” , 19.25 — p ro gn o­
za pogody, 19.30 — k ro n ik a *  
przeg ląd  w ydarzeń, 20 — sz tu ­
k a  T V  „T e n o r ” , 21,05 — „C za r­
n y  k a n a ł” . 21.25 — sa ty ra  K» 
C apek’a „Ś w ię ty  p ro m ie ń ” * 
22 — os ta tn ie  w iadom ośc i k ro ­
n ik i.  22.10 — „G a łą zka  b z ^  
w  Kosm osie” ,

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.03, 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
SZC ZEC IN : 8.10 — popiS
P a ństw . Szko ły  M uzyczne j, id
— kw ad ra ns piosenek, 10.15 _  
»,D om , szko ła , dz ie c i” , 11 —• 
n o ta tn ik  k u ltu ra ln y , 11.20 - *  
„R ozm ow a ze słuchaczami*!»;
11.30 — m oza ika m uzyczna, 
15.45 — „Z ie m ie  nasze” , 16.03
— „U c ie k in ie r ” , 20.30 —  „ P i­
ja w k a ” .
W A R S ZA W A : 8.35 -  „R a d io -  
p ro b le m y ” , 8.50 — k o n c e r t 
s łyn n ych  solis tów , 9.20 — fe lie  
to n  lite ra c k i,  9.30 — „C zegd 
chę tn ie s łu ch a m y” . 10.30 _  
».Moskwa z m e lod ią  i  p iosen­
k ą ” , 12.10 — po ran ek  s ym fo ­
n iczn y , -13.15 — „J u lia n  B ru n ” ,
13.30 — now ela „O e ta w ia ” , 14
— „W  n ie d z ie ln e  po po łud n ie ’’ ,
15 — d la  dz iec i „P o d  b łę k it­
n y m i k u la m i” , 16.30 — k o n ­
ce rt cho p in o w sk i, 17.05 — pub 
l ie y s ty k a  m ię dzynarodow a , 
17.15 — kw ad ra ns  w a lcó w ,
17.80 —  „Z g a d u j-Z g a d u la ". 19
— „D z ie je  jednego życia J 
je d n e j k s ią ż k i” , 20 — re w ia  
p iosenek. 22.30 _  m uzyka ta ­
neczna d la  starszych panów * 
23 m  m u zyka  taneczna. 1



Okno wystawowe
SPOSRÓD wielu tromtadrackich przy­

miotników, jakimi wiadome kola na za* 
chodzie Europy obdarzały Berlin zachodni, 
miano „okna wystawowego wolnego świa­
ta” należało do najbardziej popularnych. 
Dodajmy -— i do najbardziej zgranych. 
Nic bowiem bardziej fałszywego, aniżeli 
fikcja montowana za grube pieniądze dla 
mydlenia oczu naiwnych i rozgoryczonych; 
przy czym można tu bez obawy przyjąć 
założenie, że NRD dostarczała naiwnych« 
a Berlin zachodni —  rozgoryczonych.

Ostatnio głośno było 
w  prasie światowej o 
exodusie mieszkańców 
zachodniego Berlina. 
Chodziło tu głównie o 
tych, których pobyt uza­
leżniony był od Istnienia 
anormalnych warunków 
na tym terenie. Przed 
tym jednak — i to długo 
przed tym — masowa 
emigracja z Berlina za­
chodniego była zjawis* 
kiem normalnym. Ucie­
kali stamtąd przede 
wszystkim ludzie w sile 
Wieku, ssjukając Jaśniej-

Francuski
„Terraplan“

FRANCUSKA wer­
sja pojazdu porusza­
jącego się na po­
duszce powietrznej zo 
stała skonstruowana 
przez in i. Bertin. Po 
jazd ten nazwany 
>,Terraplan,> to plat­
forma długości 7 m 
o wadze 1,5 tony, mo 
gąca udźwignąć 1,5 
tony ładunku.

(CAF)

szych perspektyw żyda 
w Republice Federalnej. 
Berlin zachodni stał się 
miastem starców i dzie­
ci (17 proc. ludności li­
czy ponad 65 lat; 31 
proc. — poniżej 21. Na 
terenie NRF odpowied­
nie wskaźniki wynoszą 
10 i  23 proc.).

N A  T E M A T  b lic h tru  za 
chodniego B e rlin a  is tn ia ło  
i  u nas w ie le  m y ln y c h  po­
jęć . Jed nym  z n ich  by ło  
m niem anie , że b y ł on m on  
to w a n y  za p ieniądze m ię ­
dzynarodowego czy zachód 
n ion ie m ieck ie go  k a p ita łu .

P raw da w yg ląda ła  in a ­
czej. S p ec ja lny  system  fis ­
k a ln y ; po zw ala jący m . in . 
na ks ięgow anie  w szyst­
k ic h  dochodów  w  ciągu 
p ie rw szych 3 la t  po uru cho  
m ie n iu  in w e s ty c ji na ko n ­
to  am o rtyza c ji, gw aranto­
w a ł k a p ita lis to m  szybkie 
i  w ysok ie  zysk i. W  efek­
c ie  w  os ta tn ich  la ta ch  su­
m a ic h  b y ła  trz y k ro tn ie  
wyższa od sum y zainw esto 
wanego ta m  k a p ita łu .

Ska lę ty c h  in w e s ty c ji’? 
m us ia ły  wyznaczać czynn i­
k i;  k tó re  b y  g w a ra n tow a ły  
ta k  ska lku low an ą  op łaca ł 
ność. P ie rw szym  z n ich  b y  
ly  kw o ty ; k tó ry m i rząd 
bo ńsk i wspom agał budżet 
zachodniego B e rlin a . Rocz 
na subw encja — p o k ry w a ­
na oczyw iście z k ieszeni za 
chodn ion iem ieck iego po­
d a tn ika  — w yn o s iła  1,2 
m ld  m arek. (W arto tu  do 
dać, że okres od 13 s ierp­
n ia  do końca 1961 ro k u  k o -

czy
ginące
miasto?
(Korespondencja własna 

z Berlina)
sztow ał rząd bo ń sk i dodat 
kow e 200 m ir  m arek, k tó ry  
m i — choc iażby częściowo 
— trzeba b y ło  la ta ć  lu k i  w  
budżecie zach od n io be rliń - 
skiego senatu).

Mamy już więc pierw 
sze źródło, z którego 
czerpać mogli swoje ko­
losalne dochody „inwe­
storzy”  spod znaku mię­
dzynarodowego kapitału. 
Drugim źródłem byli ro 
botnicy zachodnioberliń 
scy. Płace ich były tam 
od 11 do 17 proc. niższe 
aniżeli w NRF, przy rów 
nocześnie o 7 proc. wyż 
szych kosztach utrzyma 
nia. Te procenty przeli­
czone na marki — np. w 
przemyśle metalowym — 
równały się ok. 120 mar 
kom miesięcznie. Obli­
cza się, że tym sposo­
bem „inwestorzy” w Ber 
linie zachodnim zarabia 
l i  dodatkowe kwoty, się 
gające bez mała 1 mld 

marek rocznie. Tu rów­

nież należy przede wszy 
etkim szukać przyczyn 
zjawiska, o którym była 
mowa na wstępie — ma 
sowej ucieczki ludzi w 
sile wieku z tego miasta, 
w poszukiwaniu lep­
szych zarobków.

Z  K O L E I k i lk a  s łó w  o 
cha rakte rze  in w e s ty c ji za- 
cho dn iob e rliń sk ich . W  ję ­
zyku  o f ic ja ln y m  na zyw ało  
się je  in w e s ty c ja m i soc ja l 
n y m i” . W  rzeczyw is tośc i 
w iększość z n ic h  przezna­
czona b y ła  na  m on tow a n ie  
owego „o k n a  w ystaw ow e­
go ”  — krzyczącego b lich ­
t ru  K u rfu e rs te rd a m m u . Po 
ch łonę ło  to  80 pro c . k w o t 
za inw estow anych w  B e rlin  
zachodni.

Lu ksuso w e elew acje i  
neony nocnych k n a jp  n ie  
b y ły  jed n a k  i  n ie  są w  sta 
n ie  p rzyćm ić  sm utnego z ja 
w iska  gospodarczej degren 
go lady te j części B e rlin a . 
Rozsądne inw estow an ie  w  
gospodarkę m iasta n ie  op ła 
ca się specom od okien 
w ys taw o w ych ” . W  konsek­
w e n c ji w ię c  prze m ys ł e lek­
tro te ch n iczn y  B e rlin a  za­
chodn iego; np . k tó rego

przedw ojenna p ro d u kc ja  
w yn o s iła  33 proc. p ro d u k  
c j i  og ó ln on iem ie ck ie j do­
starcza dziś zaledw ie 14 
pro c . p ro d u k c ji N R F. Po­
dobn ie  w  p rzem yśle  m a­
szyno w ym : 14 pro c . w  ska­
l i  og ó ln on iem ie ck ie j przed 
w o jn ą ; dziś do 4 pro c . w  
s k a li N R F. D a lszym  efek­
te m  je s t spadek za tru dn ię  
n ia  w  B e rlin ie  zachodnim . 
L iczb a  za tru dn ion ych  tam  
— z zachow aniem  odpo­
w ied n ich  p ro p o rc ji — w y ­
no s i za ledw ie  50 proc. 
przedw ojennego s tanu za­
tru d n ie n ia , podczas gdy w  
N R F  —  181 proc.

WSZYSTKIE te zjawi­
ska, łącznie z upadkiem 
drobnych zakładów prze 
myślowych 1 rzemieślni­
czych, łącznie z wielo­
ma innymi skutkami od­
cięcia tego wielkiego or 
ganizmu miejskiego od 
jego naturalnego zaple­
cza — terenów NRD, 
świadczą aż nadto wy­
mownie, że blichtr Kur- 
fuersterdaramu nie był 
w  stanie zapobiec gospo 
darczemu upadkowi mia 
sta. Będzie on trwał tak 
długo, jak długo losy 
Berlina zachodniego bę­
dą zależne od speców od 
dywersji i  od montowa 
nia „okien wystawo­
wych” .

LUDWIK STAŃKĘ

Cenna uroda
N O W Y JORK. A m e ryka ń ­

s k i leka rz  d r  W o lf, p rzep i­
sa ł sw ej pacjen tce pa n i Car 
ney Love pew ien an tyb io ­
ty k ;  k tó ry  spow odow ał ra­
czej nieoczekiwane sk u tk i. 
M ia no w ic ie  p a n i Love w y ­
ros ła  gęsta i  tw a rd a  broda. 
P a c jen tka  zażądała 750 tys . 
do la rów  odszkodow ania. 
Sąd przyzna ł je j  po łow ę te j 
k w o ty . W  ąum ie  — cenna 
broda ...

SAMOOBSŁUGA 
NA DWORCU

NA DWORCU KO 
LEJOWYM w Kolo­
nii (NRF) wprowa­
dzono samoobsługę 
przy przenoszeniu ba 
gazu podróżnego, sto 
sując lekkie wózki, 
wypożyczane podróż 
nym na dworcu.

(CAF)

Nie w o lno 
s ta rtow ać 
z autostrady

M EXIC O  — C ITY . P ilo t 
am e ryka ńsk i; Bastereachia 
o d b y ł przym usow e i n ie ­
bezpieczne ląd ow a n ie  na 
jed ne j z au to s trad . G dy o- 
ch lo ną ł z nap ięc ia  nerwow e 
go. us iło w a ł z ko le i w ys ta r 
to w a ć  do dalszego lo tu ; co 
m u s ię  Jednak n ie  udało.

W ypad k iem  zain teresow a 
ła  s ię p o lic ja ; k tó ra  spisała 
p ro to kó ł. Bastereach ia sta­
ną ł przed sądem i  został 
skazany na 3 ia ta  w ięzie­
n ia . N ie  za to , że w y ląd o ­
w a ł na au to strad z ie  — gdyż 
do tego m óg ł b yć  zmuszo­
ny  — lecz za to , że u s iło w a ł 
z n ie j sta rtow ać.
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TYMCZASEM Glenn i  Thumbs skompletowali 
załogę — mata, młodszego mechanika, radioope­
ratora, boya i  dwóch majtków pokładowych. 
Do tego Tracey dodała jeszcze swoją świtę — 
kucharza, stewarda, osobistą pokojówkę oraz ku 
zdumieniu Glenna, także i męża. W tym luksu­
sowym jachcie byli jak sardynki w puszce, a 
przy zbyt wielkiej ilości ludzi na statku można 
szybko się nabawić uczucia klaustrofobii 1 sta- 
pąć wobec grożhy samozapalenia się.

— Czemu zawdzięczamy przyjemność towa­
rzystwa Jego Wysokości? — spytał Thumbs w 
fczasie jednej z poufnych pogawędek z Tracey. 
i— Czytałem przecież w kolumnie towarzyskiejj 
te  chcesz się z nim rozwieść?

— Właśnie — odparła wesoło. —■» Ale Jeśli 
fcheę dostać od niego zgodę na rozwód, muszę 
mu najpierw dogodzić.

Dziwił się, jak można komuś dogodzić wlokąc 
go jachtem, którego nienawidził, na archipelag, 
którego nie cierpiał, z kapitanem, którego chęt­
nie by zabił, gdy tymczasem jego żona flirtu je 
ze wszystkimi naokoło, od Glenna Hammersa 
do radiooperatora. Ale Thumbs nie powiedział 
pic i  Tracey, wydmuchując leniwe kółeczka dy- 
tnu z papierosa, ciągnęła dalej swe zwierzenia.

i —* Nie da się zgłębić tych Europejczyków, 
Jnimo ich gładkich manier. Nazywasz księcia 
mięczakiem, ale to wcale nie prawda, że on taki. 
Jeżeli chodzi o coś, na czym mu zależy, jest zu­
pełnie nieugięty. Walisz głową w mur. żelazo- 
beton. W jego rodzinie, jak mi powiedział, lu­
dzie zawierają związki na dolę i niedolę. Jakeś 
się ożenił, to już raz na zawsze. Związek z ga­
tunku ,,póki nas śmierć nie rozłączy”; On jest 
dwunastym księciem Barany i kategorycznie 
odmawia, by miał zostać pierwszym w  tym 
szlachetnym rodzie, którego żona opuściła. Wiel­
k i mi ród! Pewnie w jego kraju robią z ciebie 
księcia, jak masz na majątku więcej niż trzy 
kozy. Więc teraz chce, żebym spełniła swój obo- 

Jwiązek i obdarzyła go następcą — swój święty 
g fcb G w ią ze k  przedłużenia rodu o trzynastego księ­
g ą  Baran« — ładnie to brzmi, nie?-Coś ia ^ b y

z książki rodowodowej konia. Gdybym ja  wie­
działa, że on ma tę obsesję na punkcie sakra­
mentu małżeństwa, to bym zwiewała, aż by się 
kurzyło, zaraz po pierwszym z nim walcu. Ale 
nie da się poznać drugiego człowieka, póki... 
Słuchaj, Thumbs, czasami myślę, że on nie jest 
normalny, że coś z nim nie tak — to się zdarza 
w tych starych rodach, gdzie rodzice często by­
wają ze sobą spokrewnieni.«

śledziła wzrokiem papieros dśnięty za burtę, 
póki nie opadł na powierzchnię wody, gdzie go 
pochłonęła malutka falka, i  dużo ciszej dodała:

— On mnie czasami przeraża. Naprawdę, a ty 
mnie przecież znasz, Thumbs, ja  się nie daję łat­
wo przestraszyć...

— Wiem doskonale. Nie mogę sobie wyobra
zić, co trzeba by zrobić, żeby ciebie nastraszyć.

Siedziała patrząc w pokład z dziwnym, drwią­
cym uśmieszkiem:

— Nie możesz? —• zapytała. A  potem W na­
głym postanowieniu podwinęła. rękawy^ gwał-

rozwiązata ssał 03 555-1

i  rozpięła bluzkę. — Patrz! — powiedziała roz­
kazującym tonem. Thumbs spojrzał.

Otóż widywał swego czasu wiele skatowanych 
prostytutek z doków — biedne, pijane nieszczęś­
nice musztrowane przez sutenerów. Nigdy jed­
nakże nie widział czegoś takiego jak ślady pal­
ców pozostawione przez Jego Wysokość na ciele 
Tracey. Sine, czarne ł  purpurowe sińce, stłucze­
nia, zadraśnięcia, pręgi, jak to nazywają w ru- ' 
bryce skandali, na je j skórze o złotawej barwie 
miodu.

— A to ło tr — rzekł z trudem łapiąc oddech.
— Zagroził, że prędzej mnie zastrzeli, niż zgo­

dzi się, bym pojechała na ten rejs bez niego 
1 jestem przekonana, że byłby to zrobił — po­
wiedziała wciąż z uśmiechem, spod którego prze­
zierała gorycz — niby kropla angustury, która 
nie zmieszała się z coctailem i pozostała na 
dnie szklanki. — Nigdy się wiele nie przejmo- ' 
wałam, czy będę żyła, czy nie. Ale teraz... — 
wybuchnęła nagle 1 zaraz się opanowała — ale 
teraz kiepski byłby kawał, gdybym dała się za­
strzelić czy udusić. Teraz, kiedy wreszcie jest 
dla czego żyć. — Odwróciła się gwałtownie, nim ' 
jeszcze przebrzmiały te słowa i  zostawiła i 
Thumbsa z rozdziawionymi ustami.

Boże poratuj, myślał Thumbs, jeszcze tak ni- ' 
gdy nie mówiła. Tym razem to nie zwykły ka- ' 
prys, zachcianka, chwilowe zadurzenie. Tracey 
—- się boi! Tracey — zakochana! Biedactwo...

Lecz jeszcze tego samego wieczora flirtowała 
zapamiętale z młodym chłystkiem, który się 
opiekował na jachde radiem, i  Thumbs czuł się 
jak bałwan, że się litował nad nią. No proszę, ! 
myślał, znowu uprawia swoje stare gierki. Tra­
cey zawsze wodziła za sobą na smyczy kilku 
pętaków. Na „Orce”  był Hakanson. Na „Arun- i 
delu”  zaś Cecil. Jakiś-tam, do którego zwracano 
się per „Drucik’1 jak do wszystkich radiowców. '

JtCląg dalszy nastąpi! ( 25)

m

— GRATULUJĘ, tym razem 
udało ci się opanować dysku* 
Sjęl

(„Berliner Zeitung”\

REALISTA!
(„Berliner. Zeitung

— NIE WIEM, czy to już 
jest miłość, ale na pański 
tuidok robi mi się zawsze nie­
dobrze.„

(„Die Weltwoche,,(

— A PROPOS DESERU: CC 
pani robi dzisiaj wieczorem?

(„Dookoła Świata

—- GDYBY pan wiedziałt 
jak się obawiam tego pańskie- 
eo, pełnego •'ezerwy zachowa­
nia..

(„Quick” i


